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Kto zyska?
Dyskusję ogólną nad budżetem pań­

stwa wyczerpano w sejmie w ciągu kilku­
,nastu godzin. ,,Zasługa11 to w główne,
mierze regulaminu obrad sejmowych,
który pozwala na ustalenie czasu prze­
mówień poszczególnych klubów zależnie
cd Ich siły liczebnej. Marszałek Sejmu
skorzystał z przysługujących mu upraw­
nień i dokonał ,,przydziału czasu" nie­
zwykle skrupulatnie, bo co do minuty. I
tak klub BBWR jako największy, otrzy­
mał 13 godzin, chociaż napewno nie

wykorzysta nawet połowy. Zato kluby
opozycyjne otrzymały jako mniejsze po
kilkadziesiąt minut, jeden nawet tylko
9, co im znów na wyczerpująca charak­
terystykę gospodarki rządu nie pozwo­
liło. Podział czasu był oczywiście jak
najbardziej ,,sprawiedliwy", odpowiadał
bowiem ściśle układowi sił, ustalonemu

przez wolę narodu i cuda skrzynek wy­
borczych w r. 1930.

W dyskusji ogólnej, w państwach de

mokratycznych śledzonej przez rzędy z

największem zainteresowaniem, a u nas

sztucznie skróconej, najbardziej charak­
terystycznym momentem było znów wy­
stąpienie referenta generalnego posła
Miedzińskicgo. Wprawdzie ton jego
przemówienia stracił w stosunku do

przemówienia, wygłoszonego w komisji
budżetowej, bardzo poważnie na ostrości,
ale nastawienie pozostało to ,samo .-v-

Irontem do szarego człowieka. Tak przy­
najmniej należy rozumieć stanowisko

generalnego referenta budżetu, gdy
mówił o ciężkiem położeniu płatników,
o sprawiedliwem obciążeniu podatkó-
wem i usprawnieniu techniki fiskal­
nej czy też skróceniu niesłychanych
nieraz harców różnych nieludzkich se-

kwestratorów.
Z takiego obrotu rzeczy można się

oczywiście tylko cieszyć. Naszem zda
niem pytanie, z jakich pobudek to nagłe
zainteresowanie się sanacji położeniem
szarego człowieka się bierze, jest zgoła
niepotrzebne. Czy sanacja widzi odrazu

błędy biurokracji dlatego, że wybory sę
bliskie, czy też dlatego, że nareszcie obu­
dziło ?ię poczucie obowiązku u posłów
sanacyjnych, to dla rzeczy samej jest
cboięlne. Ważne jest to, że w sanacji
odezwał się wreszcie zmysł krytyczny
,Test to niewętpliwie sukces opozycji,
której występienia przycisnęły sanację
do D’uru i zmusiły ję do wyznania, że

reklamowany głośno !ront do szarego
człowieka w rzeczywistości nie istnieje
że szary człowiek jest w Polsce dotęd
raczej ofiarę rzędów biurokracji, niż

przedmiotem jej trosk i zabiegów.
Po współ nem występieniu opozycji i

sanacji przeciw niedomaganiem, rząd
nie będzie mógł nad krytykę przejść do

porządku dziennego i będzie musiał za­
brać się energicznie do usunięcia zła i

naprawy stosunków. A o to przecież
ostatecznie chodziło i chodzi.

Kto tę zmianę zdyskontuje przy wy­
borach, t,o jest dalsze pytanie. To, że zy­
ska sanacja — ja.k to przyjmuje ,,Czas"
— to jeszcze nie jest pewne. Zależy
to od różnych okoliczności w dalszym
rozwoju stosunków. ,Teżeli rząd np. mi­
mo nawoływań sanacji, która przyłączy­
ła się obecnie do głosu krytycznego opo­
zycji, nic nie zrobi, ażeby temu Szaremu
człowiekowi rzeczywiście ułatwić życie,
to społeczeństwo niewątpliwie do reszty
straci zaufanie do obecnego systemu rzą­
dzenia, bo będzie musiało sobie postawić
pytanie, czy wogóle jeszcze co pomoże,
kiedy nawet wytknięcie błędów i bra­
ków przez sanację na nic się nie zdało.

Z drugiej zaś strony pozycja stronnictw,
krytycznie ustosunkowanych do rzędu,
została przez zmianę taktyki sanacji
wzmocniona, bo ten, którego stanowisko

się uznaje za słuszne, zawsze zyska na

znaczeniu i sile.
Z tych przemian narazie jeszcze żad-

nych wniosków co do wyniku wyborów
wysnuwać nie można. Do wyborów bo­
wiem — jak się zdaje — jeszcze daleko,
a opinja publiczna ma niestety pamięć
krótką i reaguje zwykle tylko na ostat­
nie objawy życia politycznego i gospo­
darczego. Na pytanie zaś, czy nasta-

wienie frontem do szarego człowieka

przyjmie realne kształty i czy się utrzy­
ma, dziś nikt odpowiedzieć nie może.

Narazie wiadomo tylko, że w walce o

równowagę budżetu zanosi się raczej na

nowe cięgi podatkowe, niż na ochronę
płatników. (b,)

Błyshawlezne tempo ottrafl Sejmu nafl budżetem,

Czw podwożono
niezowislośe §ostów?

Minister MicłialsRi odpowiada na ataki. - Niefortunne

występy agentów komunistycznej międzynarodówki.
(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 7. 1 .

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu pos.
Wagner referował kolejno budżet eme­
rytur i zaopatrzeń oraz rent inwalidz­
kich. i pensyj. Uważa on, że zagadnie­
nie emerytalne w Polsce zostało już u-

normowane zupełnie i dziś opłata eme­
rytalna stanowi realną podstawę stwo­
rzenia funduszu Państwowego Zakładu

Emerytalnego. Istnienie tej instytucji
ma zapewnić pracownikom trwałość t-

merytury, a państwu -- stabilizację wy­
datków w tej dziedzinie.

Natomiast w budżecie rent inwalidz­
kich i pensyj pos. Wagner widzi jeszcze
płynność. Inwalidzi z dojrzałością oby­
watelską dostosowali się do’ przeprowa­
dzonych konieczności oszczędnościo­
wych. W najbliższym czasie ma się u-

kazać rozporządzenie Rady Ministrów,
które należy na przedsiębiorstwa pań­
stwowe obowiązek zatrudniania inwali­
dów w wysokaści 3% swego personelu.
Mówca wspomina, że na całym świecie

życie gospodarcze powojennych państw
obciążone jest wydatkiem 39 miljardów
aa zaopatrzenie inwalidzkie. W Polsce
żclnierz-inwallda nie walczy o interes

jakiejś klasy, lecz o niepodległość i me

myśli o dyskontowaniu materjalnem
swych zasług. Słowa te spotkały się z

oklaskami na łamach poselskich.

W dyskusji nikt głosu nie zebrał.

Komun sta polski w obronie
Sowietów.

Budżet ministerstwa spraw zagranicz­
nych referował pos. Walewski (BB). W

iyskusji zabrał głos jedynie komunista
aos. Chęciński. Zaczął on cd twierdze­
nia, że układ sił politycznych na świecie
lokonał się na gruncie próby wojen­
nej okrążenia jedynego państwa prole-
tarjackiego Sowietów. Dotychczas Fran­
cja była organizatorką takiej wojny, o-

ńecnie punkt ciężkości przesunął się na

b!ok Angłji, Niemiec i Japonjł.
Marszałek trzykrotnie wezwał mówcę,

aby przemówienia swoje czytał bardziej
wyraźnie i wolno tak, aby on je mógł
dyszeć. Ponieważ mówca nie zastoso­
wał się do tego, marszałek odebrał mu

głos i wykluczył go z posiedzenia, gdy
usiłował zarządzenie to zlekceważyć.

Następnie przystąpiono do budżetu
ministerstwa komunikacji, Referował

pos. Starzak. Stwierdził on raz jeszcze,
że PKP walczy z wielkiemi trudnościa­
mi. Sytuację pogarsza okoliczność, że

PKP posiada pewne zaległości z okresu

opadku koniunktury. Obecnie minister­
stwo. pracuje nad rewizję taryfy towa­
rowej. Prace te idą w kierunku obniże­
nia taryfy przy uwzględnieniu intere­
sów zarówno życia gospodarczego jak i

Kolejnictwa.
Referent stwierdza, że gospodarka

personelu PKP staje obecnie na coraz

wyższym poziomie. Są pewne drobne

niedociągnięcia, jak np. wynagrodzenie
ca służbę nocną dla personelu wyko­
nawczego należałoby bezwzwlędnie pod­
wyższyć, a także okazuje się potrzeba
zwiększenia liczby pracowników w służ­
bie ruchu. W sprawie odzieżowej uwa­
ża on za słuszny postulat, ażeby odzież

była sporządzana na miarę oraz aby
pracownicy w służbie drogowej i mecha­
nicznej otrzymywali w miarę możności
odzież ochronną.

Sprawa wycofania się Polski z Challange’u
znalazła również odgłos w Sejmie. Pos.

Rudawski, omawiając dział lotnictwa

sportowego, przytoczył niektóre cyfry.
A więc: Niemcy rocznie szkolę i trenują

10 tys, pilotów, lotnictwo sportowe fran-
cuskie posiada 1,700 samolotów 1 szkoli
rocznie 1 tys, pilotów, lotnictwo włoskie
szkoli 1,899 pilotów, a w Anglji prywa­
tne lotnictwo sportowe posiada 1.200 ma­
szyn,

W zestawieniu z temi cyframi nasze

lotnictwo przedstawia się skromnie’
Mimo to jednak osiągnęliśmy ogromne
zwycięstwa. Jednak zachodzi duża róż­
nica między zwycięstwami, a ogólnym
rozwojem naszego lotnictwa sportowego.
Decyzja o wycofaniu się Polski z Chal­
lenge^ jest ze wszech miar słuszn.ą.
Wysiłek nasz bowiem musi być skiero­
wany na podniesienie ogólnego poziomu
naszego lotnictwa sportowego. Społe­
czeństwo nasze stoi dziś przed nowem

zagadnieniem dostarczenia środków nie
dla zapewnienia triumfów, lecz dla wy­
szkolenia największej liczby pilotów i
na zakup możliwie największej ilości

maszyn.
Pos. Rudowski podaje następnie, że w

roku bież, będziemy mogli wy,szkolić 33

nowych pilotów, zakupić 6 maszyn
RWD, 10 motorów do samolotów, zamó­
wionych przez LOPP, trenować 60 pilo­
tów i dostarczyć jeszcze pewnych sub-

wencyj prywatnym nabywcom samolo­
tów i klubom lotniczym.

W budżecie ministerstwa poczt i tele­
grafów komisja budżetowa nie poczyni­
ła żadnych zmian. Na plenurp budżet
ten nie wzbudził najmniejszej dyskusji.

W dyskusji nad budżetem minister­
stwa sprawiedliwości zabrał głos pos.
Liwo (KI. Nar.) . Mówca przypomina, ze

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Szóstego lwiego w Porgżo

W rocznicę krwawych walk ulicznych prawicowe organizacje łącznie z kombatantami ponowiły
demonstrację. Przed kościołem Notre Damę w Paryżu demonstranci przerwali kordon policji.
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pierwszj’ cios niezależności sędziow­
skiej zadano po maju przez stworzenie
Kolegjum Administracyjnego. Kole­
gium to ma prawo wybierania kandyda­
tów na wakujące stanowiska, có uzależ­
nia materialnie sędziów od czynnika
administracyjnego. Wpływ władzy wy­
konawczej na sądownictwo jest coraz

to większy, Inaczej nie można sobie

wytliimaczyć nierozpatrzenia przez Sąo
Najwyższy protestów wyborczych. Wię­
zienia coraz tłumniej są zapełniane pa-
,rjotamt Niekiedy chcąc zgnębić prze­
ciwników politycznych, oskarża się ich
o przestępstwa pospolite. Czyni się to

często na zasadzie doniesienia konfiden­
ta o podejrzanej moralności. W społe­
czeństwie ugruntowuje się przekonanie,
że sprawiedliwość chadza różnemi dro­
gami. Gdy chodzi o opozycję stosuje się
inne prawa, a gdy chodzi o swoich —

praw’o jest o wiele łaskawsze. Sędziom,
którzy łatwo ulegają wpływowi wdadz

wykonawczych, daje się w nagrodę sy­
nekury, jak rejentury i t, d. Tylko wiel­
kie charaktery utrzymały się dotychczas
w niezależności. Jakie jest pojęcie spra­
wiedliwości, ilustruje uzasadnienie wy­
roku na Fr. Mosera, któremu za złe po­
czytano, że jako łegjonista złamał swój
ideowy obowiązek, przystępując do obo­
zu narodowego,

Min. Michałowski odpiera
zarzuty opozycji

Sprawa wiceprezesa sądu okręgowego
w Starogardzie.

Odpowiedział minister Michałowski.

,,Poseł !.iwo dzisiaj, a ks. Bo!t w Sena­
cie w’ przemów’ieniach swych twierdzili,
że wiceprezes sądu okręgowego w Staro­
gardzie Jodłowski, będąc członkiem
’Strzelca i BBWR., w początkach sierp­
nia 1934 r. w’ygłosił referat na zebraniu

,,Strzelc-a’1 we wsi Brzeżno, w którym
miał powiedzieć, że Jeśli ktoś ze Strzel­
ca będzie miał sprawę sądową, to niech

przyjdzie do niego.
Minister stw’ierdza, że przeprowadzane

dochodzenia wykazały całkowitą bez­
podstawność tego twierdzenia.

W dalszym eiągu minister twierdzi, że

Jodłowski w sierpniu nie mógł coś po­
dobnego powiedzieć, gdyż wraz z rodzi­
ną by} na urlopie w Małopołsce.

Co się tyczy przynależności prezesa
Jodłowskiego do BBWR, dochodzenie

wykazuje, że nigdy nie był członkiem
bloku- Do ,,Strzelca” sędziowie mogą
należeć ze względu na jego wysoce oby­
watelską działalność w dziedzinie przy­
gotowania społeczeństwa do obrony
kraju.

Pop. Paschalskł (BB) wygłosił słowa

pochw’alne na cześć ministerstwa za je­
go działalność w dziedzinie ustawodaw­
stwa.

Sejm uchwali} w końcu wydać sądom
pos. Kobiernika z oskarżenia prywatne­
go o zniewagę.

Wniosek komunistyczny o zaw’iesze­
nie postępowania sądowego przeciw’ko
pos. Chęcińskiemu odrzucono, jako bez­
przedmiotowy, gdyż pos. Ch. znajduje
się już na wolności.

W tej sprawie zabrał głos pos. Rosen­
berg (kom.), któremu marszałek po trzy-
krotnem upomnieniu kazał zejść z try­
buny.

Odczytana została interpelacja klubu
PPS. w’ sprawie spalenia się żywcem
trzech aresztantów w prowincjonalnym
areszcie. Interpelację powyższą mar­
szałek odesłał do prezesa Rady Mini­
strów.

Kino ,,Gloria"
w płomieniach.

Jak można w stolicy tolerował
drewniane szałasył

W Warszawie wybuchł wczoraj w połu­
dnie gro’żny pożar w kinie ,,Gloria" przy uł,
Marszałkowskie( 114. Całe kino się spąli-
ło. W akcji ratowniczej Brało udział kilka
oddziałów straży ogniowej.

Powodem pożaru było zapalenie stę ekra­
nu od pieca amerykańskiego, znajdującego
sią na scenie. Podczas wybuchu nożaru w

kinie znaidowało sie tylko fcJ,va osób, które
.zajęte były próhncm wyświetlaniem filmu-

Ogień szybko objął cały drewniany gmach
kina. Całe kino wraz z uFz”d---tonu" snło-
nęło niemal doszczętnie. Wypadku z ludź­
mi nie było. Właścicielem kina ief?t Gu­
staw Lejman, oblicza on sw’e straty na 130

tysięcy złotych. Kino nie było ubezpieczone,
natomiast dom, w którym mieściło się kino,
jest ubezpieczony.

Bezrobotni ss§is!ss: burzo sio
z powotSu zngnielszesfeSsi zosiłlc^w.

Londyn, 8. 2. (PAT.) W ostatnich
dniach zaostrzyły się w Wielkiej Bryta­
nii stosunki między bezrobotnymi a wła­
dzami. Projekt nowej ustawy o bezro­
botnych, nad którym debaty rozpoczną.
się w izbie gmin w najbliższy wtorek
oraz przeprowadzone ostatnio zarządze­
nia pociągające za sobą w niektórych
wypadkach zmniejszenie zapomóg spo­
wodowały ferment między bezrobotnymi,

W ostatn.ich dniach w południowej
Walji odbyło się kilka wieców bezrobot­
nych, które miały przebieg bardzo burz­
liwy. W dniu wczorajszym 10.090 bezro­
botnych przypuściło w Sheffield szturm

do magistratu I policji z trudem tylko
udało się opanować sytuację- W star­
ciu z bezrobotnymi 8 policjantów zosta­
ło poranionych. Policja aresztowała 23

demonstrantów,
Dzisia.j w mieście Lincoln zaatakowa­

no posła konserwatywnego z tego okrę­
gu Liddela podczas przemówienia, na

zgromadzeniu bezrobotnych. Mówcy za­
grożono, że wyrzuci się go przez okno.

Gdy Liddel pod ochroną oddziałów poli­
cji opuszczał gmach, bezrobotni otoczyli
jego samochód i zajęli tak groźną po­
stawę, że dopiero przybyłe nowe posiłki
policji uchroniły posła przed pobiciem.

mał kandydat Labour Party, który zo-

stał wybrany.
Wystąpienie młodocianego Churchill

o ile się powtórzy pk?y następnych wy­
borach pow’szechnych, grozi rozłamem
w partji konserwatywne§ i spow’odować
może poważne trudności dla rządu na­
rodowego.

Znawcy stosunków w Lirerpoołu
twierdzą, że na 10.000 głosów uzyska­
nych przez Churchilla, złożyły się prze-
ważnie głosy kobiece, Randolf Churchil

swoją urodą i młodocianym wdziękiem
podbił serca biuralistek w Liverpoolu,
które w znacznej części mieszkają w

dzielnicy Wavertree. Na ogólną liczbę
59.584 uprawnionych do głosowania w-

dzielnicy tej przypada 32.400 kobiet,
(Churchil korzystając z wielkiego imie­
nia swego ojca poszedł do wyborów
wbrew woli partji, którą w odezwach

obrzuca} notabene wyzwiskami. — red.)

2le si; dzieje w parli! konserwatywnej.
Londyn, 8. 2. (PAT.) Zwycięstwo La-

bour Party w uzupełniających wyborach
do izby gmin w dzielnicy Waw:rtree w

Liverpociu spowodowane rozbiciem gło­
sów konserwatystów wywołało w łonie

partji konserwatywnej wielką burzę i

grozi wewnątrz partji wojną domową.
Ogółem na kandydatów partji konser­
watywnej padło 24.000 głosów, a więc
prawie o 9.003 głosów więcej, niż otrzy­

Bzy Sowiefy zamiBnid slg
w BsgariBasisoiBBag repotoflilce

Moskwa, 8. 2. (PAT.) Na ostatniem

posiedzeniu kongresu sowietów, prezes
rady komisarzy ludowych Molotow zre­
ferował sprawę zmiany konstytucji.
Konstytucja sowiecka nie jest deklara­
cją, lecz narzędziem wzmocnienia ustro­
ju i dlatego należy ją uzgodnić z obec­
nym układem sił społecznych, a zwła­
szcza z zasadami własności społecznej.

Molotow wskazał na możliw’ości dal­
szej walki z wyzyskiem kapitalizmu,
który istnieje nawet poczęści u robot­
ników, nie mówiąc już o chłopach, a

zwłaszcza o gospodarzach indyw’idual­
nych. Przekony’wanie chłopstwa trw’ało
12 lat, aż wkońcu sami chłopi wybrali (?)
ustrój kolektywistyczny.

Wzrost kultury wsi pozwoli obecnie
na rozszerzenie demokracji sowieckiej,
którą mówca przedstawia, jako jedyną,
prawdziwą demokrację, ostro krytyku­
jąc zarów’no demokrację burżuazyjną,
jak i proces faszyzacji społecznej zagra­
nicą, dopatrując się w tem zmierzchu

kapitalizmu i strachu burżuażji przed
masami.

Stosunki zagraniczne mówca kry­
tykuje głównie ną przykładzie Niemiec,
choć wspomina, że burżuazja woli od­
powiedzialność rządu przed narodem za­
stąpić bardziej wygodną odpowiedzial-
ncścią przed Bogiem i historją. Mówca
wskazał na rozwój wyborów, które ostat­
nio doszły do 85% głosujących oraz na

wzrost aktyw’ności politycznej kobiet,
nie posiadających dotąd pełni praw wy­
borczych w szeregu państw zagranicz­
nych. Projekt reformy konstytucji prze­
widuje bezpośrednie wybory do wszyst­
kich ciał sowieckich, oraz przyznaje wy­
borcom prawo odwoływ’ania delegatów
orąz inicjatywę w wystawianiu kandy­
datur. Dotychczasowe pięciokrotne u-

przywilejowanle miast wobec wsi, jeśli
chodzi o liczbę reprezentantów, zostanie
zniesione.

Wyrów’nanie praw wyborczych kwa­
lifikuje Molotow jako dowód wzmocnie­
nia reżimu i wzrost autorytetu partji

rządzącej i proletariatu. Tajność wybo­
rów ma na celu dodatkowo kontrolę nxas

nad działalnością aparatu i wymierzona
jest przeciwko biurokracji,

Ustawodawstwo sowieckie przyjmu­
je to, co jest najlepsze w parjamentar,yź-1
mie, mimo, iż rady pozostaną zasadą u-1

stroju. Zamierzona reforma wywołała
ataki ze strony burżuazji, a wzrost ener­
gii u mas pracujących zagranicą. Kon­
gres wśród burzliwych oklasków jedno­
głośnie uchwalił zaproponowaną zmianą
konstytucji w kierunku wprowadzenia,
równego, bezpośredniego i tajnego gło­
sowania oraz w kierunku uzgodnienia
konstytucji z obecnym układem sił so­
cjalnych, w kierunku zniesienia kułae-

twe, zwycięstwa idei kolektywizmu i za­
sady własności społeczne}, jako podsta­
wy ustroju.

5 ś pół miłjarda rubli na wojsko
Moskwa, 8. 2. (PAT.) W esposó bud­

żetowem komisarz finansów Ilrynko
zgłosił budżet na rok 1935 w rumie 65,7
miljardów rubli po stronie dochodów i
65.2 miljardów rubli po stronie Wydat­
ków. W porównaniu z ubiegłym rokiem

wzniesiony budżet oznacza wzrost do­
chodów o 18 miljardów a wydatków o

18.2 miljardy,
W exposć komisarz Hrynko omówiw­

szy szczegółowo budżet, zaznaczył, że w

roku ubiegłym nastąpiło przekroczenie
budżetu wojskow’ego z 1,663 miljonów
rubli do 5 miljardów, co nastąpiło w’sku­
tek przeszło 50 % wzrostu liczebności ar­
mji, wyższych cen zaopatrzenia w zw’iąz­
ku ze zniesieniem systemu kartkowego
oraz dużemi obstalunkami w’ojskowemi
w przemyśle.

Budżet wojskowy na rok bieżący prze­
widywany jest w sumie 6 i pół miłjarda
rubli.

Mów’ca podkreśla, że na 90% docho­
dów tej strony budżetu składa się opo­

datkowanie uspołecznionej ’.’częścigospo­
darstwa. Bezpośrednie obciążenie lud­
ności zapreliminówano ha poziomie ze­
szłorocznym. Od r. 1931 budżet 2ESRB
wzrósł z 13 miljardów do 58 miljardów
w r. 1934. Wszystkie budżety podkreślił
mówc.a, były bezdeficytowe (?). W okre­
sie spraw’ozda wczym 15 miljardów zuży­
to na inwestycjo,

W zakończeniu komisa,rz Hrynko
w’skazał jako na bolączkę sowieckiego
życia gospodarczego na słabą wypłacal­
ność wzajemną między sowieckiemi in­
stytucjami gospodarczemu, co powoduje
trudności płatnicze dla ,wielu instytućyj.
Ostro również zaatakował rządy repu­
blik związku za lekceważenie obowiąz­
ków w’obec budżetu ogól nopaństwowego.

...

Na temat sow’ieckich budżetów’ trzeba;
przedew’szystkiem zauw’ażyć, że nikt nie

wie, co to jest rubel, który ma inny kurs

nazewnątrz, inny przy rządowych zaku­
pach i jeszcze inny na w’olnym rynku.

Pożyczka stabilizacyjna
zwyżkuje w Londynie.

Londyn, 7 . 2 . (PAT). 7-procentowa pol-
eka Pożyczka stabiHzacyjna wykazuje ha
giśldzie londyńskie! stałą tendencje zwyż­
kową. W ciągu ostatnich kilku dńi kurs

pożyczki podniósł się o dwa punkty. W dniu

dzisiejszym pożyczka notowaną była 96,5.
Jedną z przyczyn tendencji zwyżkowej pol­
skiej pożyczki stabilizacyjnej jest wyzbywa­
nie sią przez amerykańskich posiadaczy
transz dolarowych te) pożyczki t zamiany

na funty szterlingi. Wyzbywanie sję t,ran­
szy dolarowe,j spowodowane jest niepew­
nością losów klauzuli zlotowej.

Komuniści p!anowali urządzenie nowych awantur w Paryżu.
Paryż, 8. 2. (PAT). Wczoraj po, godzi­

nie 22-ej manifestanci wśród którycn
większość stanowili komuniści, zaczęliz
przedmieść i okolic Paryża napływać
do centrum miasta, Autobusy, tramwaje
i kolejka podziemna, zdążające na Plac

Zgody były przepełnione, Znaczne gru­
py manifestąntów’ przybyły ż’. okolic Pa­
ryża pociągami. Policja przedsięwzięła
wszystkie środki ostrożności i udało się
jej udaremnić planowaną demonstrację.
Dokonano 565 aresztowań. Przy zatrzy­
manych znaleziono podczas rewizji
broń, pałki, szmaty przepojone benzy­
ną i t. d. W pobliżu Placu Magdajeny
jeden z manifestantów dal kilka strza­
łów do policji, nie raniąc jednak nikogo.
O godzinie 1-ej w nocy w pobliżu pałacu
prezydenta republiki zatrzymano grupę

koło 40 komunistów z których większość
była uzbrojona w rewolwery 1 sztylety,

O godz. 1,30 w nocy w areszcie znajdo­
wało się przeszło 1.208 osób.

Wieczorem stowarzyszenie Jeunesse

Patriotę zorganizowało zebran!e, pośw’ię­
cone pamięci ofiar 6 lutego. Na zebra,n,iń
tem był obecny b. prefekt policji Ghiąp-
pe, które,go entuzjastycznie aklamow’a-
no. Po zebraniu nie doszło do żadnych
incydentów.

Prefekt policji kazał w nocy usunąć
wieńce 1 kwiaty, złożone na Płaca Zgo­
dy i przenieść jo na cmentarz Pere La-

chaisę na groby ofiar w’ypadków luto­
wych roku ubiegłego.

Wogóle dzień wczorajszy upłyną} za­
równo w Paryżu, jak i na prowincji bez

poważniejszych Incydentów,
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Nowa wiara w stare prawdy
zdoła przekształcić światf.

(Wrażenia ze zjazdu !ftady Jlaczelnej jednoczenia f?Arz.-tfpolecznego).
,,. -.Względy na osoby nie mńgą osła­

biać idei Polski chrześcijańskiej. Idzie
o zbyt wielką stawkę, żeby się kłócić.
Jeżeli kto, to twórcy chrześcijańsko-
spolecznego ruchu winni żyć’ w zgo­
dzie".

Dnia 2 i 3 lutego br. odbyły się obrady
II Rady Naczelnej Z. Ch. S. w Warsza­
wie w sali Zjednoczenia Robotników

Chrześcijańskich. Przewodniczył im b.
wicemarszałek Gdyk. Wszystkich ucze­
stników łączyła jednomyślność w poglą­
dach na cele i zadania Zjednoczenia
Chrz. Społ., lecz okazywała się też roz­
bieżność myśli w sprawach mniej lub

więcej ważnych. Były poglądy zbliżone
do konserwatystów, to znowu do BBWR,
które reprezentował ks. Szydelski, naj­
bardziej lojalny z pośród wszystkich
członków Rady Naczelnej wobec partji
rządowej. Przemówienie p. Rocha, pre­
zesa Z. Ch. S. na województwo poznań­
skie, zakrawało poprostu na apoteozę
sen. Korfantego, inni mówcy zbliżali się
w poglądach do obozu narodowego, inni
znowu jak płk. Małyszko, bliscy byli Pia-

stowcom.

Wszystkim tym poglądom umiał dać

należytą drogę wyjścia mecenas Noskie­
wicz, który śyntentycznie ujął je w idei

państwa chrześcijańskiego i narodowe­
go.

Sam mec. Noskiewicz jest politykiem
umiarkowanym o nieco konserwa’tyw-
nem zabarwieniu, lecz fanatykiem pań­
stwa chrześcijańskiego.

Jeżeli nie w oficjalnych obradach, to

w rozmowach prywatnych dawała się
wprost odczuć potrzeba konieczna połą­
czenia się całej chadecji w jedną organi­
zację. Wspomniano o ministrze Poni­
kowskim i pośle Bitnerze, a o sen. Kor­
fantym mówił oficjalnie przedstawiciel
Poznania, chociaż mu brano to za złe.

Jedna rzecz nie ulegała wątpliwości,
a mianowicie, że krzyw’dę się czyni Z.
Cli. S., skoro się uważa je za przyczepkę
partji rządowej. Z całym naciskiem p.
Spasiński podkreślił zupełną samodziel­
ność i niezależność Z. Ch. S, od partji
rządowej. Nietylko czołowi ludzie, lecz
także ideologja chrześcijańsko-społecz-
na potw’ierdza’skonstatowany na zjeź­
dzi e przez p. Spasińskiego fakt.

Nie było zagadnienia, któregoby nie

poruszono. Można było się przekonać,
że społeczeństwo polskie znowu poczyna

się silnie zajmować sprawami społeczne-
mi, gospodarczemi i politycznem!. Na­
stępuje reakcja przeciw stanowi gnu’
śncści, powstałej na tle akcji politycznej
partji rządow’ej. Z Polaków nikt nie u-

czyni ludzi potulnych , i ślepo posłusz­
nych. Naród polski z natury demokra­
tyczny, choć pochodzenia szlacheckiego,
a może właśnie dlatego ,,nie wie co to

pany, nie da się okuć przemocą w kaj­
dany". Padały słowa ,,Ojczyzna", ,,Rze­
czypospolita", ,,naród", ,,Chrystus-Król",
lecz ulubiony frazes ,,państwo" jakoś
stał się czemś obcem. Widocznie w o-

statnich latach zbyt wiele nim szafowa­
no.

Czekano niecierpliwie, na referat po­
lityczny sen. Smólskiego, który przemó­
wił dopiero, gdy zdobył pogląd na prą­
dy, nurtujące w myślach i sercach u-

ćzestników zjazdu. Zabiera głos
i po kilku słowach staje się bohaterem

dnia. Analizując stan rzeczy politycz­
nych wyraża głęboką pogardę dla nowo,

żytnego ładu społecznego. Jednym za­
machem przekreśla sens now’ożytnego
państwa bezbożnego i życzy temuż pań­
stwu jak najwcześniejszą śmierć. Zgonu
nowożytnego państwa bez Boga nie po­
trzebujemy żałować, gdyż nie my powo­
łaliśmy to państwo do życia. Zgon no­
wożytnego państwa jest warunkiem

zmartwychwstania chrześcijańskiego ła­
da społecznego.

Taki sens miały słowa sen. Smólskie­
go, które był}’ punktem kulminacyjnym
obrad rady naczelnej Z. Ch. S. Może sam

senator nie zdawał sobie sprawy z wiel­
kiej brzemienności s!ów wypow’iedzia­
nych, lecz rozumiały te słowa . ściany
gmachu obrad, rozumiał je Leon XIII,
któr.ego portret wisi na ścianie. Przez
usta sen. Smólskiego przemówiła Polska

naszych dziadów i wnuków.

Po uchwaleniu nowej konstytucji
przez senat duch polskich dziejów opu­
ścił oficjalny gmach polskich izb usta­
wodawczych, bo czuł, że go stąd wypę­
dzają i tułał się po Polsce, aż znalazł
schronienie w gmachu warszawskich
Robotników Chrześcijańskich i prze­
mówił przez usta byłego senatora i byłe­
go ministra Rzeczypospolitej Polskiej.

Rewolucyjne słowa Smólskiego, to

nie burzenie odwiecznego ładu kosmicz­
nego, to nie burzenie Świata Bożego,
lecz to pamiętne słowo: ,,Idź precz o-

demnie szatanie".

Złorzecząc państwu ateistycznemu
doby obecnej zapowiedział senator

Smólski triumf państwa chrześcijan-
skiego. Niemal te same słowa, co Smól­
s’kiego znajdziemy w monografji Lands-

berga: ,,Die Welt des Mittelalters und
wir". ,,Dopiero wtedy, gdy nowa wiara
w stare prawdy i mocarna aktywność
współdziałająca w usunięciu nieładu, co

stał się stałą formą, sprowadzą śmierć

nowożytnego społeczeństwa europejskie­
go, możemy na nowo spodziewać się spo­
łecznego zdrowia. Tu potrzeba nam wia­
ry czynnej, chrześcijaństwa rewolucyj­
nego".

Kto jest spadkobiercą dawnej chrze­
ścijańskiej Rzeczypospolitej Polskiej, na

to pytanie niech każdy sam sobie odpo­
wie. Względy na osoby nie mogą osła­
biać idei Polski chrześcijańskiej. Idzie
o zbyt wielką stawkę, żeby się kłócić.
Jeżeli kto, to twórcy chrześcijańsko-spo-
lecznego ruchu winni żyć w zgodzie.

W ’t

Dopiero, gdy przechadzałem się po
korytarzu pociągu opuszczającego stoli­
cę Mazowsza, a zdążającego do stolicy
Wielkopolski nadsłuchując się rytmicz­
nemu turkotowi stalowych skrzydeł że­
laznego pegaza, zdołałem ogarnąć myślą
ogrom słów senatora Smólskiego i zda­
wało mi się, że byłem na Sejmie pierw­
szym Polski odradzającej się istotnie.

Czy w’obec tych zaklęć byłego mini­
stra i senatora Rzeczypospolitej można

nas stawiać obok tych, co z zupełnie in­
nego świata pochodzą?

Polonus.

Saara wraca 18 lutego
do Rzeszy.

Bazylea. (PAT.) Jak podaje Szwajcar­
ska agencja telegraficzna, w wyniku ro­
kowań, jakie toczą się ostatnio w Bazy­
lei na temat spraw gospodarczych, zw’ią­
zanych z powrotem Zagłębia Saary do

Rzeszy, postanowiono, że unifikacja Saa­
ry z Rzeszą pod względem gospodarczym
i monetarnym nastąpi 18 lutego. Obec­
nie rozpoczęto już przygotowania do uni­
fikacji administracyjnej.

Ciy§zczenie BcoBiafiu PanamsSiEego.

Co 20 lat odbywa się gruntowne czyszczenie śluz i innych urządzeń kanału, łączącego
Ocean Atlantycki z Oceanem Spokojnym. Przy czyszczeniu zatrudnia sie 1500 ludzi

Na fotografji widzimy śluzę Gatun kolo miejscowości Christobal.

Ludwik Kappeller. (32

Droga
w skalnej ścianie

POWIEŚĆ.
Przełożyła Marja Sandoz,

(Ciąg dalszy).
Jan zamówił piwo, spis potraw odsu­

nął kelnerce przez stół; był bardzo gło­
dny, ale prosił tylko o parę kiełbasek.
Jedli w milczeniu. Od czasu do czasu

spojrzenia ich krzyżowały się. Lecz w

tym niemym pojedynku nie było nic

Wrogiego.
Jan zjadł pierwszy i sięgnął po gazetę,

którą tamten położył na krześle: Pan

pozwoli? — Obcy potakną.ł grzecznie, a

Jan zagłębił się w czytaniu. Nie byl
zbyt ciekaw wiadomości: politykę na-

pół tylko rozumiał, obce mu były na­
zwiska i pewne wydarzenia. W Euro­
pie powojennej żyło się bardzo pośpie­
sznie, a to, co się działo przed dziesię­
ciu laty, zostało oddawna zapomniane!

Nagle zaniepokoił się. Jeżeli go ktoś
teraz wciągnie w rozmowę, będzie się
wydawał jak nowonarodzone dziecko.

Spuścił gazetę i patrzył przed siebie,
spotkawszy wzrok nieznajomego. Czoło

jego było poorane zmarszczkami i na­
myślał się nad czemś głęboko, wre­
s;zcie jakby zgadując myśli Jana rzekł:
s- Nieprawdaż, nic się z tego nie rozumie!

- Tak — odpowiedział Jan grzecznie —

życie przechodzi koło nas tak szybko
— i nie wiedział co dalej mówić.

— O wiele za szybko, aby je wykorzy­
stać. Ma pan zupełną rację. A niektó­
rzy twierdzą, że jeszcze za powoli. Bu­
dujemy teraz kolejkę szczytową...

- Kolejkę na szczyt? - przerwał zdu­
miony Jan.

— Nie wie pan? Cały świat mówi o

tem. Będzie to najciekawsza kolejka na

kuli ziemskiej. Długość jej wynosi czte­
ry kilometry a dwa razy przebija górę
tunelem. Na szczycie stacja nad lodow­
cem, hotel z całym komfortem. Na przy­
szły rok o tej pórze ma być gotowa.

łan z niedowierzaniem potrząsał gło­
wą: — Przez środek góry do lodowca?

ezterokilometrowy tunel... Wszystko w

lednym roku? Nie mogę sobie tego wy­
obrazić.

- - Jest tak jak mówię. Mogę panu po­
kazać projekty i plany. Jestem bowiem
sam... Nazwisko moje Brandar. Obcy
,kłonił się lekko.

— Blanek — odpowiedział krótko Jan i
’dawało mu się, że jego nazwisko za­
skoczyło sąsiada.

- Pan napewno zna tę okolicę lepiej
odemnie. Od Steinsee idzie prosto ku
szczelinie szklanej. Zaraz potem zaczy­
na się tunel, który wychodzi w kotle,
wie pan, całkiem już w górze, może

trzysta metrów poniżej wieży obserwa­
cyjnej.

Jan potaknął wpatrując się w potężny
masyw skalny, na który wdzierał się
dziesiątki razy.

— Pan jest alpinistą, panie... panie
Blanek, prawda? Zatem jest pan na

pewno zaciętym przeciwnikiem kolejki?
— Tak, oczywiście — odpowiedział

bez wahania. — Szczyty trzeba zdoby­
wać z trudem. Kto wyjedzie tam wy­
godnie bez najmniejszego udziału ze

swej strony, może go spotkać tylko roz­
czarowanie.
- Wiem, co pan chce powiedzieć.

Myśli pan o Goehtem, który powiedział:
zdobądź,1 co chcesz. posiadać". I ma pan
rację. Ale ’

my także mamy. Jeśli
kilka tysięcy, ludzi powięci się i do­
kona prawie nadludzkiego dzieła, aby
innym stutysięcznym rzeszom stworzyć
szczęście w’ypoczynku na szczycie, —

będzie to miało swój prawdziwy sens.

Zdawałoby się, że ze strony techniki
również jest głupstwem wyzyskiwać
ludzkie siły, podejmować olbrzymie wy­
siłki nato, by oddać je potem masom

Może pan nazw’ać technikę kapitali­
zmem sił, ale niech pan przez to nie po­
gardza technikami.

— Pogardzać? nie. Współczuję im —

odpowiedział Jan.
— Może pan nigdy w swojem życiu

nie stał przed wielkiem, napozór nie­
możliwem do przeprowadzenia zada­
niem?

- Stoję właśnie przed niem — wyrwa­
ło mu się bezwolnie.

Obcy zdawał się nie dosłyszeć tej
uwagi.
- Jeśli się zatem dokona tego zada­

nia przy pomocy sił ludzkich i środków

technicznych, to będzie w każdym razie

w,spaniałe zw’ycięstwo. Trzeba tylko,

dbać o to, żeby technika była zawsze je­
dynie środkiem a nie celem sama w so­
bie.

Jan nie-znalazł odpowiedzi i podniósł
do ust szklankę z piwem. Twarz nie­
znajomego zmieńiła się nagle. Sztywny
jej wyraz zmienił się na uprzejmy.
Zwrócił oczy na Jana z odcieniem sym­
patji.
- Proszę darować, panie Blanek.

Technik, który filozofuje, musi wyglą­
dać zabawnie. Nie chcę pana już dłużej
nudzić. Ale są godziny, kiedy człowieK
ma ochotę gadać jak stara praczka.
Wówczas tęskni się za człowiekiem,
któryby nas rozerwał... Najgorzej bywa,
gdy się stoi u wrót poważnego przedsię­

wzięcia. Człow’iek wydaje się sobie taki

mały i bezsilny, gdyż wszystkie swoje
siły umieścił w odległym celu. Dla sie­
bie nie zostawi! nic... Wówczas rozpo­
czyna się rozmowę, chcąc słyszeć własny
głos.

Gość wstał nagle i podał Janowi rękę
poprzez stół:

- Proszę mi wybaczyć, panie Blanek.
I nim Jan zdobył się na uprzejmą od­

powiedź, wyszedł. Jan opuścił restaura­
cję wkrótce po nim. Miał wrażenie, żo

spotkał towarzysza w’spólnego losu. Mu­
szą istnieć na świecie tajemne siły, któ­
re sprowadzają ku sobie obcych ludzi.
VViedział; że już gdzieś spotkał tego czło­
wieka i że spotka go znowu, może już
jutro. Doznał radosnej ciekawości. Po
raz pierwszy spał głęboko i spokojnie
do rana.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Pierwsze ogłoszenia w pismach 18 sriulecia
i z przed pięćdziesięciu !aria.

Kiedy Bulver pisał swoją sławną, po­
wieść ,,Ostatnie dni Pompei", studjowal
przez czas dłuższy wszelkie napisy na

murach, jakie znaleziono wśród wyko­
palisk pompejskich. Gdyby po paru ty­
siącach ląt chciał ktoś napisać studjpro
historyczno-obyczajowe o naszej epoce,
powinienby przeczytać ogłoszenia w

czasopismach, jeśliby się naturalnie

przechowały do tego czasu.

Najciekawsze, najbardziej interesują­
ce są oczywiście nie ogłoszenia reklamo­
we, ale te małe ogłoszenia, t, zw. drobne,
które stanowią znakomity materjał oby­
czajowy. Pierwsze bardziej ciekawe
i stanowiące interesujący materjał,
ilustrujący epokę — ogłoszenie, po­
wtarzające się zresztą przez szereg
numerów — znajdujemy w połowie
18-go stulecia w ,,Allgemeine Prager
Ztg." Brzmi ono: ,,Partytura z ,,Wesela
Figara" do nabycia u mnie, ul. Wielka
nr. 84. Opera w całości za 6 dukatów"

Sześć dukatów równa się obecnej su­
mie około 160 zł i ogłoszenie mówi nam.

jak ceniona była w tej epoce muzyka.
Z biegiem czasu wytw’arza się pewna

kategorja dzienników praw’ie całkowicie

poświęconych ogłoszeniom. Ogłoszenia
zajmują całą kolumnę i przeważnie są
umieszczane na pierwszej stronie. Obej­
mują ogłoszenia sprzedawców książek 1

czasopism oraz rubrykę ogłoszeń spe
cjalnie o przedmiotach ,,skradzionych,
zgubionych, lub znalezionych". Zjawiają
się też i ogłoszenia matrymonjalne
Pierwsze ogłoszenie matrymonjalne za­
mieszczone było w r. 1794 w jednem z

czasopism ukazujących się na terenie

monarchji austro-węgierskiej.
To pierwsze ogłoszenie było bardzo

długie i omawiało bardzo szczegółowo
wszystkie wymagania kandydata do
małżeństwa poszukującego drogą anon­
su Szczęścia w Hymenie. Przytaczamy
więc wyjątki, które brzmią jak nastę­
puje:

,,Owdowiały od trzech miesięcy, czter­
dziestoletni, bez wad fizycznych, z dwój
giem dzieci, dobr?e wychowanych. Do­
chód obecny kandydata do małżeństwa
przewyższa sun!ę 503 florenów rocznie
\V razie jego śmierci wdowa otrzymywać
będzie dożywotnio pensję w wysokości
iOG florenów rocznie. Kandydat jest mo

ra!ny, zamieszkuje jedno z lepszych
miast w Galicji. Szuka zapomocą tego
ogłoszenia młodej dziewczyny, pocho­
dząc ej z Czech, która zechciałaby zostać

jego drugą małżonką (nieboszczka żona

pochodziła z C.zech). Przyszła małżonka

powinna być dobrze wychowana, posia­
dać białą płeć, nie posiadać defektów
fizycznych, pożądane jest także, aby
przechodziła już ospę, nie będąc jednak­
że zbytnio zeszpeconą przez ślady choro­
by. Powinna być dobrą gospodynią. Te
i pośiód młodych dziewcząt, które uwa

żają, że odpowiadają wymaganiom po­
wyższego anonsu, ale są nieśmiałe, mogą
otrzymać ustne dopełniające wyjaśnię
nia w biurze ekspedycji tego dziennika

Jezuitengasse 192".
Kandydat do stanu małżeńskiego był

niewątpliwie urzędnikiem skazanym ną
banicję dn Galicji. Uwaga o tem, że

przyszła małżonka powinna była prze­
c:hodzić ospę, nie zawiera nic specjalnie
zadziwiającego, jeżeli chodzi o ówczesną
epokę, kiedy ta epidemja panowała i
przejście choroby dawało pełną gwaran­
cję zabezpieczenia przed nią. Bywały
inne uwagi w ogłoszeniach tego typu, a

ale kiedy wywoływały interwencję po!i
cji — ze względów obyczajowych.

W początku 19-go stulecia, wraz s

raptownym rozwojem przemysłu i wzro­
stem produkcji - ogłoszenia zaczynają
zajmować w pismach coraz więcej miej­
sca. Właściciele przedsiębiorstw nie za

dowalają się już zwracaniem się do pu­
bliczności i zachwalaniem swego towa

ru - pojawiają się prospekty i reklamy
Wtedy też po raz pierwszy pojawia się
reklama nie słowna, ale rysunkowa, W

ten sposób ogłasza się pewna fabryka
pasty do obuwia. Rysunek wyobrażał
mężczyznę golącego się przed doskonale

W’yczyszczonym butem, który zastępo­
wał mu lustro, obok siedział kot, który
mył się.

Niemniej zabawne i ciekawe jest za­
mieszczone przed stu łaty ogłoszenie
pewpego wędrownego dentysty. Oto co

pisze mistrz w rwaniu zębów:
,,To nie duma, ani pragnienie sławy

każą mi poszukiwać zaufania i powa­
żania wśród szlachetnych panów cze­
skich, ale droga mi świadomość, że za­
służyłem sobie na przychylność naj­
prawdziwszej arystokracji."

Autor ogłoszenia ofiarowuje swoje u-

slugi znakomitym panom czeskim, pro­
ponując ,,ozdobić ich szczęki artystycz­
nie wykonanemi zębami, wyrywać, plom­
bować i piłować zęby zniszczone, oraz

nąprostowywać zęby skrzywione".

W przeglądzie ogłoszeń zbliżamy się
coraz bliżej naszej epoki. Przejrzyjmy
ogłoszenia z przed lat 53. Widzimy już
ogłoszenia kauczukowych podeszw do
obuwia-, ogłoszenia różnych domów han­
dlowych oraz ogłoszenia lokatorów, po­
szukujących mieszkań ,,bez pcheł i plu­
skiew".

Z pewnością nie znajdziemy wśród

tych anonsów ogłoszeń o najnowszym
modelu gł-ośnika radjowego łub też o nie­
drogich a nadzwyczajnych lampkach
elektrycznych, seryjnych automobilach,
ale za to znajdziemy wiadomość, że są
do sprzedania wspaniałe lampy nafto­
wo oraz niezawodna maść na poprawę
i powiększenie biustu. A między temi

ogłoszeniami w dzienniku z r, 1884

znajdujemy ogłoszenie: ,,Bakcyle Kocha
Cholery Azjatyckiej spreparowane mi­
kroskopijnie, nad: siane wprost przez V.

Fric, na sprzedaż. Cena 3 floreny 10".

Kwiat lotosu symbolem śmierci.
Przesądy 5ogiosiatzaj esw.

W Japonji panuje mnóstwo przesą­
dów. Niektóre z nich rążą swojem dzi­
wactwem, inne są zniekształconem
wispomniępiem wieko-wych doświad­
czeń życiowych.

Jeżeli naprzyklad uderzyć dziecko
za to, że zabiło kota, kot będzie się
mści! na niem, aż do siódmego pokole­
nia. Jeżeli dziecko zabije żabę i przy­
gląda się jej przedśmiertelnym drga­
niom, będzie mu przez cale życie drga­
ła ręka przy pisania.

Jedno kichnięcie oznacza pochwałę,
dwa, po sobie następujące - brak sma­
ku, trzy - nieprzyjemny zatarg z są­
siadem, cztery — zawód w miłości.
Igła, nieopatrznie upuszczona, wróży
dążą stratę materjalną, zwłaszcza w

handlu. Liść herbaty, znaleziony w

szklance, oznacza przybycie niespodzie­
wanego gościa.

Święto Nowego Roku Japończycy spę­
dzają w milczeniu, gdyż wiełomówność
w tym dniu może sprowadzić długo­
trwałą chorobę. Kto chce zostać boga­
tym, powinien w ostatnim dniu starego
roku połknąć kawałek nici.

Kwiat lotosu, podarowany innemu
człowiekowi, sprowadza śmierć na tego,
kto niebacznie przyjmuje ten zło­
wróżbny prezent. Pomimo swojej pięk­
ności i milej woni kwiat lotosu, po­
święcony Buddzie, jest uważany za

symbol śmiercL
Szeroko rozpowszechnionym przesą­

dem w Jappnji jest wiara w lisa, który
może dopomóc lub zaszkodzić ludziom.
Przesądni Japończycy otaczają lisa

prawdziwą czcią; prawie w każdym ja­
pońskim domu są statuetki lub wizerun­
ki tego zwierzęcia.

Anglia wprowadia publiczny ifilewSzję,
Aparat kosztować będMie 1.4100 zl.

Angielski minister poczty Kingsley;
Wood doniósł w Izbie gmin, że z koń­
cem roku 1935 wprowadzoną będzie pu­
blicznie telewizja i funkcjonować bę
dzie pierwsza telewizyjna stacja nadaw­
cza. Będzie to stącja nadawcza o naj­
krótszych falach. Powierzchnia obrazu
wynosić będzie najpierw 15 do 29 centy­
metrów kwadratowych. Aparaty od­
biorc:ze, które nie będą oczywiśc,ie po­
czątkowo nienaganne, są jeszcze stosun­
kowo drogie.

Kosztują około 50 funtów (1.400 zło­
tych). Stacja nadawcza zbudowana bę­
dzie kosztem około 150.000 funtów.
Działać ona będzie w promieniu około
40 kilometrów kwadratowych. Będzie
to więc czysto londyńskie urządzenie.

Interesujące są informacje, których
w związku z tefn udzielił minister o

pionierach telewizji. Okazuje się, że

większość badań przeprowadzana była
przy pomocy prywatnych funduszów,
zupełnie bezinteresownie. Najciekaw­
szą postacią wśród tych mecenasów te­
lewizji jest rosyjski emigrant z Amery­
ki Dawid Żarnów.

Był on małym funkcjonariuszem w

pewriem towarzystwie telegrafu bez
drutu, W charakterze tym odebrał on

pierwsze sygnały ,,Titanica" i wytrwa!
przez 72 godziny na swojej placówce.
Przez jego aparat przeszły wszystkie
wiadomości o zatonięciu ,,Titanica". O-
becnie jest on dyrektorem jednego z naj­
większych amerykańskich trustów ra-

djowych. Wspólnie z drugim miljonc-
rem założył on angielski instytut badaw­
czy dla telewizji.

Wstęp do tego instytutu, prócz ści­
słych współpracowników, miał tylko

książę Walji, któremu pokazywano wy­
niki badań. Posłużyły one obecnie do

urządzenia pierwszej angielskiej telewi­
zyjnej stacji nadawczej. Wkrótce poja­
wi się się ustawa, zakazująca prywatne­
go zakładania takich stącyj.

Nieudolna
aie droga operacja.
Poszkodowana pasjentka żąda 30 tys, zł

odszkodowania.
Przeciwko dr. Fłokstrumpfowi w

Warszawie wniosła pozew niejaka pam
Stefańska, żądając odszkodowania za

nieudolną operację w wysokości 30.000
zł. Dr. Flokstrumpf leczył p, Stefańską
na nowotwór nad okiem. Lekarz zasto­
sował kurację radową i guz usunął,
lecz w’ypalił jednocześnie w czole pa­
cjentki otw’ór wielkości 10-zlotówki, się­
gający aż do mó?gu. Skutkiem tego
Stefańska, która jest nauczycielką, nie

mogła pracować, cierpiała na zawroty
głowy i t, p.

Sąd okręgowy przyznał powódce 20.000
zł. Obie strony odwołały się do sądu
apelacyjnego, który zatwierdził wyrok
pierwszej instancji.

Strajk studencki.
Paryż. (PAT.) Kilkuset studentów

zebrało się przed gmachem wydziału le­
karskiego, nie pozwalając kolegom udać

się na wykłady. Policja rozproszyła de­
monstrantów i otoczyła kordonem ulicę,
przy której znajduje się gmach wydzia-
łu lekarskiego.

Dwaj królewicze.

Rumuński następca tronu Michał (z pra-’
wej) pojechał do Białogrodu z wizytą do

swojego krewniaka, malutkiego króla Pio­
tra.

,,Dyrektor" z czarną Ma.
Sensacyjna historia wykolejonego człowieka.

Toruń. Na teranie m. Torunia pojawił się
przed kilku miesiącami niejaki Hołubiszyn,
jegomość odznaczający się czarną brodą. Przy­
był on do grodu Kopernika z Grudziądza, gdzie
uprawiał niezbyt czyste Sprawki. Nie mając
żadnego fachu w ręku zakładał różne przedsię­
biorstwa, które jak Szybko powstawały, tak sa­
mo prędko były znowu likwidowane. Przy
końcu ub. roku ów pan z ,,czarną brodą" zało­
żył w Toruniu instytut o tajemniczo brzmiącej
nazwie: La Europa Agentejo Universala la Insti-
tnto del Propaganda, którego generalnym dy­
rektorem i założycielem był sam p. Hołubiszyn.

Agencja ta zainicjowała propagandę przy
pomocy przedstawień kinowych. Na płótnie
przyczepionem do dwóch drzew na Nowomiej-
skita Rynku wyświetlano reklamy niektórych
firm toruńskich. Ten sposób reklamy, nieste­
ty jednak, nie miał powodzenia.

W krótkim okresie potem Hołubiszyn wy­
najął nowy lokal biurowy i wpadł na nowy po­
mysł naciągania naiwnych. Rozchodziło się mia­
nowicie o fabrykowanie specjalnych patentowa­
nych teczek, czyli t. zw. sztywnych okładek do

gazet. Ponieważ wynalazek trzeba było finan­
sować, więc Hołubiszyn udawał się do kupców,
od których przez natrętne zachwa’anie nowego
sposobu reklamy, wyłudza! zaliczki na ogło­
szenia.

Kiedy nabrał już kilku naiwnych, załkl na

pewien czas z Torunia, zlikwidowawszy w mię­
dzyczasie swoje biuro reklamowe,

Do policji zaczęły napływać doniesienia na

nieuczciwego kombinatora. Gdy w pierwszych
dniach stycznia br, zjawił się on na bruku to­
ruńskim, policja osadziła go w areszcie śled­
czym- Przymusowy pobyt za kratami nie po­
dobał się ,,generalnemu dyrektorowi" między­
narodowej agencji reklamowej, więc zaczął roz­
paczać i błagać o litość. Policja, pragnąc po­
zbyć się uciążliwego gościa, oddała go do dy­
spozycji sędziego śledczego, który w przyśpie­
szonym terminie wyznacżyl rozprawę na 18

stycznia br.

,,Dyrektor z czarną brodą" zaćzął w biurze

sędziego tak samo rozpaczać, że ,,stara się go
zniszczyć intrygami konkurencja" i da! naj­
świętsze słowo honoru, że stawi się osobiście
na rozprawę, byleby został narazie zwolniony.
Sędzia ulitował się nad ,,rozpaczą" Hołubiszyna.
Na rozprawę jednak nie stawił się, lecz dopiero
po dziesięciu dniach ?jawi} się u sędziego
z prośbą o poświadczenie, że wszelkie docho­
dzenia karne przeciwko niemu zostały umo­
rzone, Bezcze’ność ta przechodziła już wszel­
kie granice. Na zarządzenie sędziego, policja
odstawiła sprytnego ptaszka do więzienia toruń­
skiego, zwanego pospolicie ,,okrąglakiem".



Nasz szwedzki przyjaciel. Po kilkudniowym
pobycie w Gdyni wyjechał do Szwecji publicy­
sta Oesta Fellenius. Podczas swego pobytu
Fellenius szczegółowo zaznajomił się z życiem
naszego portu, prowadząc szereg konferencyj
z przedstawicielami sfer gospodarczych. Felle­
nius jest gorącym zwolennikiem zbliżenia pol­
sko-szwedzkiego.

HOTEL MORSKI
RESTAHRACJADANCIWO
CoJziennie wysypy czołowych artystów krajów, i zagranicznych
Wstęp wolny. Pocz. o godz 9 wiecz. Ceny nraiarZowan.e

120J

,,Międzynarodowe położenie Polski". Dnia
12. bm (we wtorek) o godz. 20 w hotelu Cen­
tralnym odbędzie się zebranie Polskiego Związ­
ku Zachodniego, na którem wygłoszony zosta­
nie odczyt p, Ł ,,Międzynarodowe położenie
Polski" . Wstęp dla wszystkich bezpłatny.

Połów ryb. W styczniu złowiono ną całem

wybrzeżu ogółem 2.103 .410 kg ryb, wartości
288.722 zł. Zwiększenie połowów spowodowały
przedewszystkiem większe połowy łososi oraz

szprotów.

X CP4/VSK4e
Przybyła do Gdańska wycieczka studentów

szwedzkich, która po zwiedzeniu miasta i portu,
podejmowana była śniadaniem przez Radę Por­
tu. Następnie udała się do Warszawy.

Sejmik powiatu Gdańskie Niziny odrzuci!
wniosek socjalistów, żądający unieważnienia
ostatnich wyborów powiatowych z powodu ąfe-
tów teroru ze strony narodowych socjalistów.
Tem samem sejmik uznał ważność rezultatów

wyborczych,

Start do lotu oodblesunowego.
Moskwa. (PAT.) Trzy samoloty so­

wieckie wystartowały do lotu podbiegu­
nowego. Lotnik Farich leci przez Ar­
changielsk na wyspy Wajgach, lotnik

Czerewiczyj leci do ujścia Jeniseju przez
Krasnojarsk, a lotnik Kozłow przez Wo-

łogdę, Archangielsk na wyspy Morsowe,
dokąd startował również wybawca No-

bilego, Babuszkin.

Paszoorfy genealogiczne.
Berlin, 7 . 2 . (PAT). Minister spraw we­

wnętrznych Rzeszy dr. Frjck podaje do wia­
domości zarządzenie o wprowadzenia dla o-

bywateli niemieckich ł. zw . paszportów ge­
nealogicznych dla udowodnienia aryjskiego

pochodzenia posiadacza.

Kajakiem wśród krokodyli.
Przysody dr. korabiewicza na Oceanie Indyjskim.

Od lekarza kołomyjskiego dr. Korabie-

wicza, który jak wiadomo odbywa po­
dróż kajakiem żaglowym z Polski ao

Szanghaju nadszedł list z dalszemi sen-

sacyjnemi szczegółami o losach jego
wyprawy.

Dr. Korabiewicz wraz z małżonką do-

tarł kajakiem do Bagdadu. W drodze
z Eufratu na Tygrys podczas jazdy au­
tem oraz przedtem na kamieniach Eu­
fratu łódź została uszkodzona tak, ze

bez naprawy śmiały podróżnik nie mógf
się udać w dalszą drogę.

Ponieważ w Bagdadzie nie można by­

ło łodzi naprawić, dr. Korabiewicz (ro­
siał się udać na barce do Bassory.

Tu kajak został idealnie wyreperowa-
ny w dokach angielskich, ale dalszą
drogę trzeba było odbyć statkiem, gdyż
w}adze portowe Bassory i miejscowi
marynarze zapewnili, że podróż kaja­
kiem jest niesłychanie niebezpieczna ze

względu na grasująca w Zatoce Perskiej
bandy zbójeckie. Dr. Korabiewicz mu­
siał się ostatecznie zgodzić na przejazd
statkiem również i z innych względów.

W kajaku bowiem dokuczał naszym
podróżnikom szalony chłód nocy i po­
ranków.

Od paru tygodni byli stale przeziębie­
ni, a ostatnie noce na barce były mę­
czarnią.

Po przybyciu do Karateli podróżnicy
udali się w dalszą drogę kajakiem. Po­
dróż jest w dalszym ciągu pełna niebez­
pieczeństw. Na Indusie, przez którą
przejeżdża c)becnie dr. Korabiewicz z

małżonką, ukazało się mnóstwo kroko­
dyli. Poza tem przez dłuższy czas jazda
odbywa się pod prąd (woda w Indusie

płynie z szybkością 5 mil na godzinę).
Mimo to dr. Korabiewicz postanowił

przebyć całe Indje na kajaku.
Naturalnie, że opłynąć Indje dookoła

Oceanu jest stokroć łatwiej, ale, jak
twierdzi Korabiewicz, byłaby to mało
ciekawa podróż.

Katastrofa autobusowa
pod Kostrzynem.

Korespondent nasz gnieźnieński telefonu­
je: Autobus poznańskich linij autobuso­
wych, kursujący pomiędzy Gnieznem a Po­
znaniem uległ w dniu 7 bm. w godzinach
popołudniowych w drodze do Poznania pod
Kostrzynem wypadkowi wskutek gołoledzi.
Trzy osoby zostały zabite, kilka rannych.

Świętokradztwo w kościele

w Tucznie pod Pakośda.
Nieznani sprawcy dokonali świętokradz­

twa w kościele tuczańskim. Łomem żelaz­
nym porozbijano wszystkie skarbonki Nie­
zadowoleni łupem, tym samym łomem otwo­

rzyli tabernakulum, jednak’ kielich srebrny
zostawili, widocznie szukali tylko gotówki.

Świętokradcy z wieczora przez nikogo
niezauważeni pozwolili się zamknąć w ko­
ściele, lecz z powodu, że ks. proboszcz krót­
ko przedtem wypróżnił skarbonki, niewiele
w nieb znaleźli.

Z KR/ISU.

Związek nauczycieli szkół mniejszościowych.
Powstała w Katowicach nowa organizacja nau­
czycielska, pod nazwą ,,Stowarzyszenie nauczy­
cieli szkół mniejszościowych" . Celem organi­
zacji jest współpraca z władzami polskiemi
i nauczycielstwem polskiem. Prezesem organi­
zacji został wybrany Brunon Baron.

Walne zgromadzenie akcjonarjuszów Banku
Polskiego zwołane zostało na dzień 26. bm. Na

zebraniu tem nastąpi zatwierdzenie bilansu ban­
ku, jak i dywidendy, która wyniesie za rok ub,
8 procent.

Odkrycie nowych pokładów wosku ziemnego,
Na pograniczu powiatów Samborskiego i tur-

czańskiego na polach między wioskami Micho-
wiec i Bystra odkryto bardzo obfite złoża wo­
sku ziemnego. Odkrycia dokonali przypadkowo
miejscowi wieśniacy przy kopaniu studni.

We Lwowie zmarł wybitny działacz społecz­
ny ery przedwojennej, długoletni radny i refe­
rent budżetowy rady miejskiej śp. Władysław
Herman Felsztyn. W okresie przedwojennym
brał żywy udział we wszystkich poczynaniach
społeczeństwa polskiego, piastując godność wi­
ceprezesa St-onnictwa Demokratycznego, za­
kładając wspólnie j. bar. Battaglją i śp. Rutowi­
czem organ tego stronnictwa ,,Gazetę Poranną".

Sensacyjny proces przeciwko kilku urzędni­
kom podatkowym z III. Urzędu Skarbowego w

Katowicach rozpoczął się. Wszyscy oskarżeni

są o skandaliczne nadużycia popełnione przy
większych licytacjach na Śląsku.

Asesor kolejowy z Radomia znikł tajemni­
czo z kwotą 70.000 zł, którą otrzymał na wy­
płatę dla pracowników warsztatów kolejowych.

Dochodzenia w sprawie olbrzymiej afery
oszukańczej na kolejach w Łowiczu zostały
ukończone. W aresztach znajduje się 12 osób,
a suma nadużyć sięgać ma cyfry 2 miljonów zl,

ZMABLL

S, p. Karol ćwlklisńki, kupiec w Toruniu.
Ś. p . Rudolf Bogdan, rewizor ksiąg w Po­

znaniu.
ś. p. Franciszek Górski, lat 64, w Gnie­

źnie.
Ś. p. Bolesław Szubrych w Toruniu
S. p . Franciszek Lisiecki, członek hono­

rowy cechu rzeźnickiego. lat 84. w Gąsawie.
Ś. p. Maksymiljan Radzimiński w Wą­

brzeźnie.
Ś. p. Joanna Koilarek w Wąbrzeźnie
Ś. p, Franciszek Grześkowiak w Gnieżniej

Dru^i i tfrzeci dzień procesu

o wybuchu gazu w bloku Z. U. P. U.
Gdynia, 8. 2 .

Proces ten pod względem stopnia zaintereso­
wania się publiczności przypomina słynny pro­
ces ,,Atlantic^". Sala widzów stale przepeł­
niona. Stół dziennikarski obsadzony prasą miej­
scową i korespon-dentami pism stołecznych. Sta­
te pracują dwie stenografki.

Drugi dzień rozpraw miał kilka ciekawych
momentów. Bardzo wydatną pomoc ma proku­
rator w zastępstwie powództwa cywilnego, zwła­
szcza adw. Wlazło, który w wyczerpujących aż

do znużenia pytaniach stara się wydobyć od

oskarżonych Wieleżyńskich przyznanie, że na­
pełnienie sieci gazociągowej dnia 8 października
1931 r. nie było dokonane tylko dla próby, lecz

już dla regularnej eksploatacji gazociągów, jak­
kolwiek na uruchomienie ich nie było jeszcze
zezwolenia województwa.

Daremne byty jednak wysiłki adwokata, gdyż
rozbijały się one o jasne i zdecydowane odpo­
wiedzi nietylko obu Wieleżyńskich, lecz prze­
dewszystkiem ówczesnego technicznego kierow­
nika zakładów ,,Gazoliny". a obecnego naczel­
nika wydziału P. Z. L . inż. Mogilnickiego, któ

rego bystre i wielką fachowością nacechowa­
ne odpowiedzi nietylko parowały wszelkie
ataki powództwa, lecz wykazywały wielką prze­
wagę fachową nad rzeczoznawcą.

Nieudolne i naiwne, miejscami humorystycz­
ne odpowiedzi dawał oskarżony monter firmy
. ,Gazolina" Barański, którego pamięć po upły­
wie 3% lat od wypadku zupełnie zawodzi.

W bardzo kłopotliwem położeniu znalazł się
pierwszy przesłuchiwany świadek, prezes Związ­
ku Gospodarczego Gazowni i Wodociągów, inż

Konopka z Warszawy, którego początkowo sę­
dzia śledczy zawezwał do Gdyni w charakterze

biegłego, już po odkopaniu kurka, co do którego
ustalono, że był on o !/j odkręconym.

Szczególnie niem’!e byl on zaskoczony py­
taniem sędziego Jeszkego. iakiemi pobudkami
kierował się ogłaszając w pras’ę artykuł p. t

,,Gdyni zagrażają niewłaściwe eksperymenty",
w którym zwalcza zamiar uruchomienia gazowni
’systemu ,,Gazolina".

Również ’ cbrona oskarżonych zadana świad-

kowi szereg niemiłych pytań dotyczących nie­
leśnej roli jaką odegrał w tei sprawie niejaki
Scholtze, oraz na czem opierał swoje przypu­
szczenia, twierdząc jeszcze przed wybuchem
wobec kilku osób, w Sopotach, że ten ekspery­
ment ,,będzie kosztował kilka trupów".

W trzecim dniu rozprawy zeznawał inż. Stasz-
kiewicz który z ramienia ,,Gazoliny" kierowa!

budową instalacyj gazowych, którego zeznania

są bardzo oględne.
Zeznania inż. Holmokla, przedstawiciela me­

chanicznej stacji doświadczalnej przy Politech­
nice Lwowskiej są dla oskarżonych bardzo ko­
rzystne, gnyż stwierdzają z całą stanowczością
na podstawie bardzo sumiennie przeprowadzo­
nych prób na ciśnienie, że instalacja była wyko,
lana z taką starannością, iż wielokrotnie prze­
wyższała obowiązujące wówczas jeszcze wy­
mogi ustawy niemieckiej.

Najwięcej interesujące momenty wprowadza
przesłuchanie ówczesnego inspektora budowla­
nego Komisarjatu Rządu p. Furmańskiego, który
e polecenia Komisariatu kierował akcją ratowni­
czą. W toku przesłuchania tego świadka wy­
lania się niezwykle ważny moment zasadniczego
zagadnienia, czy tylko sam ,wybuch gazu był
przyczyną katastrofy o tak wielkich rozmiarach,
czy też raczej szukać jej należy w wadliwej
i lekkomyślnej budowie. Jakkolwiek pytania te

były p. Fiirmańskiemu bardzo niemile, gdyż wy­
dał on po katastrofie atest, że ,,budowę tę kon­
trolował i stwierdza, że wykonaną została, we­
dług wszelkich wymogów sztuki budowlanej" _

tymczasem w ogniu krzyżowych pytań sędziów
i obrony, musiał wyznać, że nie badał sposobu
zakotwiczeń dźwigarów stropowych i śc’an, jak
również stwierdził, że zaprawa wapienna nie

odpowiadała wymogom ustawowym.
(Pokrywa się to zresztą z orzeczeniem bie­

głego najwybitniejszego w Polsce architekta-in-

żyniera, p-of. politechniki lwowskiej Boguckiego
który stwierdził, że wybuch gazu mógł przy
norma!nem wykonaniu budowy uszkodzić tylko
piwnicę i część parteru, ale nie mógł się stać

przyczyna katastrofy O tycb rozmiarach).

Reforma podatku gruntowego.
ZnSl;lka odlsetfeSk osS zoSe^iości.
UI^SA w OBBlotocln sfemBBlowcjcBB.

Warszawa, 7. Z. (PAT) Wczoraj odby­
ło się pod przewodnictwem premjera
prof. dr. Leona Kozłowskiego posiedze­
nie rady ministrów, na którem przepro­
wadzono obszerną dyskusję nad projek­
tami ustawodawczemi w zakresie podat­
ków. M . in. rada ministrów poddała
szczegółowej dyskusji i uchwaliła pro­
jekt nstawy o podatku gruntowym. Pro­
jekt ten przeprowadza reformę podatku
gruntowego t ustala w zakresie tego po­
datku jednolite zasady dla obszaru ca­
łego państwa. W szczególności projekt
wprowadza nowe zasady kłasylikacji
grantów oraz ustala podstawy taryfy po­
datku gruntowego, zmieniając zarazem

system dodatków samorządowych na U’
dział samorządu w podatku państwo-
wym, Projektowana ustaw’a nie zwięk­
szy ogólnej kwoty dotychczasowego wy­
miaru podatku gruntowego, wprowadzi
natomiast w granicach tej kwoty rów­
nomierny rozkład podatku.

Wśród innych projektów podatko­
wych uchwalono projekt ustawy o od­
setkach od zaległości w podatkach pań­
stwowych i samorządowych. Ustawa ta

obniży dotychczasowe odsetki, płacone

od tych zaległości, do 0.4 procent od za­
ległości, rozłożonych na raty, i 0,75 pro
cent, od wszystkich innych.

Rada ministrów uchwaliła również

projekt ustawy, zmieniającej dotychcza-

sową ustawę o opłatach stemplowych.
Projekt porządkuje dotychczasowe prze­
pisy prawne i wprowadza szereg ulg,
związanych z obrotem handlowym.

Karambol samochodowy.
Na szosie Pakość—Inowrocław samocł”’ż

osobowy z powodu ślizgawicy wywrócił się.
Samochód doznał lekkich uszkodzeń, pasa­
żerowie zaś wyszli z wypadku bez szwanku.

Bogaty reemigrant.
W Brodnicy (na Pomorzu) n,ieznany

złodziej w’targnął do mieszkania reem -

granta z Francji Franciszka Jasińskie­
go i skrarlł z walizy 2.500 zł, 8.000 fran­
ków francuskich, oraz książeczkę o-

szczędnośęiową oddziału PKO w Nancy
a wkładem. 45 tys. franków. M

WieBni^ccai oficerowie w OruKdlzieiilzu

Trzech niemieckich oficerów kawalerji - generalmajor baron von Dalwigk (w środku), komen­
dant szkoły kawaleryjskiej w Hannowerze, major Vogt (z lewej) i por. Kreuzer (z prawej) w to­
warzystwie majora Asentówicza ze sztabu generalnego udali się z Warszawy do Grudziądza

- zwiedzić centrum wyszkolenia kawalerji,



Kino A(]ria
Mostowa 9.

Pocz. o godz. 3i8mej.
w niedzielę od godz 3-ej.

Od piątku 8 bm. wspaniały epos filmowy Victora Hugo p. t.

NĘDZNICY WII. B?Śiiiill
razem

Niebywała okazja
Ola łych wszystkich,
którzy dotąd nie mieli moż­
ności względnie nie zdołali

zobaczyć sobie to monumen­
talne arcydzieło I 2140

Ceny mie;ść normalne!

Bydgoszcz, dnia 8 lutego 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana z Maty, opata.
Jutro- Cyryla z Aleksandrji, b. N. K .

Wschód słońca o godzinie 732.
Zachód słońca o godzinie 16.57.

Stan pogody
Pogoda o zachmurzeniu umiarkowanem,

miejscami opad śnieżny. Mroźno. Słabe,
lub umiarkowane w,iatry z kierunków pół­
nocnych.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9-16, w niedziele i święta od 11-14.
Obecnie wystawa zbiorowa Jerzego Rup-
niewskiego.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14.

DYŻURY NOCNE APTEK

od 4-10 lutego 1935 r.

1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska
nr. 91. telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5
telefon .204.

3) Apteka Staromiejska, u!. Dłu.ga 39.
telefon 300.

,,LEKTURA" wypożyczalnia książek przv

ul. Gdańskiei 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatnie) doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś ,,BAJADERA" Kalmana,
W sobot.ę premiera sowieckiej komedji

W. Katajewa ,,KWIECISTA DROGA", któ­
ra obudziła żywe zainteresowanie. Zainte­
resowanie to potęguje niezwykle oryginal­
na forma inscenizacyjna widowiska, wyre­
żyserowana przez dyr. .Stomę.

W niedzielę po południu o godz, 16 ej
po cenach zniżonych po raz pierwszy ,. BA-

JADERA", wieczorem zaś ,,KWIECISTA
DROGA" .

HALAMA NA USTACH CAŁEJ

BYDGOSZCZY.

Ja,k było do przewidzenia, jedyny występ
Lody Halamy zelektryzował całą kultural­
ną Bydgoszcz. W kasie teatru pozostały za­
ledwie bilety na II balkonie. W wieczorze
tańca i operetek wystąpi również cały ze­
spól operetkowy pod batutą kapelm. Kucze­
ry. Ceny miejsc operetkowe, zniżki nie­
ważne.

JUAN MANEN, najwybitniejszy potentat
skrzypiec, zawita do naszego grodu we wto­
rek, 22 bm. z własnym koncertem. Manen
— to artysta, przeżywający piękno muzycz­
ne w sposób niesłychanie bezpośredni i in­
tensywny. Akompanjuje Karol KuleckL
Ceny miejsc komedjowe. Zniżki i kredytów­
k-i ważne.

- Stowarzyszenie Techników. Dziś, o go­
dzinie 20.30 wygłosi p. dr. Kłodnicki w Sto­
warzyszeniu Techników Polskich odczyt p. t,
,,Robotnik polski w przemyśle etatystycz­
nym".

------- :s--------

Niedzielne wykłady naukowe
Uniwersytetu Powszechn,ego w Bydgoszczy roz.

poczną się 10 lutego br. i odbywać się będą do
14 kwietnia włącznie. Obejmą one w 20 prelek­
cjach (po dwie każdej niedzieli} najbardziej in­
teresujące tematy z zakresu wszystkich nauk.
W najbliższą niedzielę odbędą się wykłady p.

mec. Siody ,,Na;ważnie’sze zmiany, wprowadzo­
ne przez kodeks zobowiązań" i p. prof. B. Wój-
cikiewicza ,,Ropa naftowa i )ej rola w obronie

kraju". Wstęp 20 gr, dla młodzieży 10 gr. Abo­
nament na 20 wykładów w cenie 1 zł (dla mło­
dzieży 50 gr) do nabycia w sekretariacie Uniw.
Powsz. , ul. Grodzka 18. Początek wykładów o

godz, 4 po poł.

Jta mmcgimeste-
_

W gigantycznem dziele zorganizowania
Bibljotek Ludowych należy postawić sobie
trzy zasadnicze pytania: . Jak organizować?
- Kim organizować? - Czem organizować
i zapełnić? Odpowiedź na te pytania jest za­
wiła i trudna. Zaraz pierwsze nastręcza ca­
ły szereg dalszych pytań: czy organizacja ta

ma stanąć poza obrębem wszystkich wysił­
ków prywatnych, gminnych i samorządo­
wych poczynionych dotąd? Czy ma być cen­
tralizacją i wchłonąć w Siebie rozproszoną
armję. oświatową? Czy w każdej wsi two­
rzyć stalą bibljotekę, czy też poprzestać na­
razie na bibliotekach wędrownych, zorgani­
zowanych na kilka i kilkanaście wsi? Czy
tem samem centralizować Bibljoteki Ludo­
we w miastach, miasteczkach i większych
wsiach i z tych ośrodków wychodzić na

podbój dalszych obszarów?

Drugie pytanie rozwinąć należy w tym
kierunku: czy ma się tem zająć przeciążony
prac.ą nauczyciel ludowy? Czy może ksiądz
proboszcz, wójt, sołtys lub działacze pracu­
jący w związkach, kółkach rolniczych i tym
podobnych organizacjach? W związku z tem

wysuwa się dalsze pytanie najmniejszego
choćby wynagrodzenia za nowe obowiązki,
co już obciążyłoby nadmiernie budżet pań­
stwowy, który i tak boryka się jeszcze i d!u­
go pracować będzie na podołaniem zadaniu,
jakiem’ jest rozwój szkolnictwa ludowego;
czy tworzyć nowe posady dla bezrobotnych
w bibliotekarstwie?

Trzecie pytanie ważkie nie mniej od po­
przednich: czem karmić lud pracujący? Czy
poprzestać na popularnych broszurach pou­

czających w zakresie rolnictwa, techniki
rolniczej i ogólnćj, przemysłu domowego,
gospodarstwa wiejskiego? Czy w zakresie
literatury i sztuki poprzestać na pisarzach
ludowych, z ludu, pochodzących i tylko lu­
dem się zajmujących, poza tem na najkla-
syczniejszych pisarzach, zabłąkanych już
dawno pod st,rzechy, a w zakresie sztuki
czy poprzestać na samej sztuce ludowej i
podręcznikach do niej? Czy poza paru cfi-

cjąlnemi podręcznikami, zajmującemi się
rozwijaniem miłości ojczyzny w sercach
prostych, wykluczyć wszelką politykę? Czy
,też wreszcie z Bibljotek Ludowych zrobić
poprostu encyklopedyczny gulasz bez celu i
,sumiennego wyboru, aby tylko było coś cło
czytania i ,się podobało?.

Ostatnie pytanie jest wreszcie decydują­
ce: skąd wziąć pieniądze? Kógo obciążyć
tym znacznym’ podatkiem? Wśzak mamy
obecnie nowy przykry podatek na szkolnic­
two. Pod ciężarem podatków uginają się
chyba wszyscy bez wyjątku od przemysłow­
ca począwszy a na najbiedniejszym chłopie
skończywszy,

Oto temata otwarte do dyskusji’
Dr. Teodor Brandowski,

-- -------- --- ::

— W związku z dziesięcioleciem istnie­

nia Kola Bydgoskiego Rodziny Wojskowej,

zarząd poczuwa się do obowiązku serdecz­
nego podziękowania wszystkim tym, którzy
do rozwoju Koła się przyczynili, a więc pp.
dowódcom, korpusom oficerskim i podofi­
cerskim1 garnizonu bydgoskiego za dobro­
wolne opodatkowanie się na rzecz R. W ., a

specjalnie p. pik. dypl. Powierzy i p. mjr.
Meyerowi za wielokrotne dowody życzliwo­
ści i przychylnego stosunku do poczynań
Stowarzyszenia.

ftlSeraz.
sprawia zestawienie dań obiado-

wych dużQ kłopotu temu, kto nia
wie, że w każdym sklepie kolon­
ialnym otrzymać można 12 gatun­
ków różnych smacznych ZUp
,,KNORR". Prosimy przekonać
się o znakomitejjakości tych zup.
Jedna kostka wystarczy na dwa
talerze doskonałej zupy i kosztuje

tytko 20groszy.

— Ciężkie czasy, nie można więc wydawać
z trudem zdobytych pieniędzy na mniej war­
tościowe artykuły. Dlatego każda pani domu
zważać winna tylko na pierwszorzędny towar

zwłaszcza przy zakupach artykułów spożyw­
czych. Dobroć towarów spożywczych KNORR

jest gwarantowana. Odnosi się to także do ko­
stek bulionowych, których fabrykację firma

podjęła przed niedawnym czasem. Dzisiejszy
stan wiedzy pozwala na pokonanie wszelkich

trudności, jakie przy fabrykacji kostek bulio­
nowych powstaćby mogły. Najważniejsze jednak,
by przy fabrykacji stosowano się do wszelkich

wymagań higjeny. Firma KNORR istnieje od
wielu lat, co dane gwarancję, że także kosfu

buljonowe KNORR są produktem wysoko war-i

tościowym. Celem przekonania się prosimy
o spróbowanie,

Na wolności i za kratą,

Odnalezione na strychu akta. - Polizeidirektor Schwede,
zausznik Flottwelia, najzaciętszego tę?iciela polskości. —

Wydalanie ,,uciążliwych” obcokrajowców.
,,,(n.) Na strychu w ratuszu, gdzie przed

dwoma laty w ta,jemniczych okolicznościach
(,,od komina") wybuchł pożar, oraz w gmachu
dawnej policji miejskiej znaleziono plik sta­
rych aktów, zawierających cenne dokumen­

ty historyczne. Szczegółową lustrację prze-
prowadził a.rchiwarjuSz na polecenie zarzą,­
du miejskiego. Dała ona wyniki nadspodzie­
wane. Odłożono do archiwum 70 zeszytów.
Barwnie opisał ten ,,strychowy okres w hi­
storiograf.ii polskiej" prof Zygmunt Malew­
ski — w najnowszym kwartalniku .,Przeglą­
du Bydgoskiego", czasopisma reg.ionalnego
naukowo-literackiego. Znalazł się między
innemi dokumentami oryginalny dowód od­

bioru kontrybucji (10.000 talarów czyli 60 000
złotych polskich) w roku 1794 nałożonej
przez Henryka Dąbrowskiego na mieszkań­
ców Bydgoszczy. Na kwicie podpisani są
członkowie wojskowej komisji wojewódz­
twa kujawskiego.

Z lat 1830. 1848 i 1863 odszukany został
szereg tomów zapisków policji, które rzuca­
ją jaskrawe światło na ówczesne stosunki i
nastroje w mieście, w postaci przepisów i
zarządzeń, mających na celu krępowanie
swobody ruchów ludności polskiej. Materia­
ły te. znajdujące się w odpisie w archiwum
państwowem w Poznaniu, posłużvlv nasze­
mu kronikarzowi do opracowania historji
udziału Bydgoszczan w powstaniach naro­

dowych. Praca ta ukazała się w kalendarzu
,,Dziennika Bydgoskiego" na rok 1929.

Teraz dopiero mieliśmy możność Przeje
rżeć oryginały. Jest ich kilkanaście zeszy­
tów. I wypisujemy z nich rzeczy nowe, do­
tą,d nigdzie nie opublikowane.

Najbardziej zakurzony i trochę podni­
szczony, to zeszyt z roku 1830, zatytułowany:
,,BESTIMMUNGEN UEBER DAS REISEN

NACH POLEN",

Znajdują się tam poufne zlecenia Plottwel-

la, naczelnego prezesa Wielkiego Księstwa
Poznańskiego, dia dyrektora policji SchwS-

dego w Bydgoszczy.
Władza bydgoskiego ,,Polizeidirektora"

sięgała wówczas bardzo daleko, gdyż obej­
mowała cale Kujawy ziemię nadnotecką i
powiat wągrowiecki. Poszczególni ,.landra-
ci" (starostowie) mieli pretensje do Schwe-
dego, iż bez icb wiedzy robi dochodzenia i
przeprowadza rewizje u ziemian. Jest to
zrozumiale. Landratami b yli przeważnie
Polacy, przebiegły Schwede nie ufał im.
Najwięcej kłopotu sprawiali mu sędziowie

tutejszego sądu okręgowego (Polacy), pale.

1 stra, a nawet woźni sądowi, którym udało
się wyjechać na powstanie. Jawnym sprzy­
’mierzeńcem powstańców był proboszcz byd­
goski, ksiąd,z Senftleben. Schwede doniósł
Flottwellowi, iż proboszcz przyjmuje u sie­
bie kurjerów rządu rewolucyjnego z War­

szawy ;,a pozatęm ma ,,Czelność" utrzymy­
wać stosunki towarzyskie z oficerami armji
p-ruski,ej. Denuncjacje Sch wedego. skłoniły
ministra oświaty i ,wyznań religijnych, Al-
tensteina, do zesłania ks. Senftlebena za

karę — na Het

Schwede utrzymywał
SFORĘ SZPIEGÓW,

głównie żydów, którzy chodząc od wsi do
wsi ja.ko przekupnie, podsłuchiwali co lu­
dzie mówią. Na usługach wywiadu stali
także karczmarze. Z pośród Polaków wy­
sługiwał się Scbwedemu niejaki Kochanow­

ski, Jednego szpiega wysłał dyrektor po­
licji bydgoskiej do samej’Warszawy, lecz za­
wiódł się na nim. bo oddał on się tam w

ręce Krukowieckiego i wy,jawił swoją misję,
przez co uchronił się od stryczka.

Snop świat!a na smutną dolę naszych
rodaków z innych dzielnic, którzy tutaj p-o
powstaniu osiedli na stałe względnie przy­
jechali później jako szkuciarze lub fachow­
cy do fabryk — rzuca fascykuł z lat
1857—1855, zatytułowany:

,,CONTROLLE POLNISCHER

FLUECHTLINGE".

Akta zaprowadził komisarz dystryktu Oko-

ie, podlegający landratowi bydgoskiemu
yon Oertzenówi, (Nazwisko przypomina
nam autora zakazanej w Polsce książki p. t.
,,Dąs ist Polen").

Każdy ,,uchodźca" z Polski znajdował się
pod nadzorem policyjnym. Dużo zmartwie­
nia miała policja bydgoska z Władysławem

Kosarskim, ślusarzem pochodzącym z Brze­
zin pod Łodzią. Żandarmi wszystkich po­
wiatów poszukiwali zbiega przez cały roh

aż wreszcie złapali go w Małych Bartodzie­
jach. Zakutego w kajdanki. doprowadzono
przed groźne oblicze komisarza. I cóż się
okazało? Oto Kosarski nie mógł się ni­
gdzie zameldować, ponieważ siedział... w

więzieniu. Szupasem odesłano biedaka do
Otłoczyna, gdzie ,,za pokwitowaniem" wy­
dano go w ręce moskiewskich siepaczy.

Za wstawiennictwem miejscowych oby­
wateli narodowości niemieckiej nadano oby­
watelstwo -pięciu ,,zbiegom" z Polski: Pio-

trowi Heizemu, szkuciarzom Ed,wardowi

Fenglerowi i Czarneckiemu, korni niarczyko-
wi Neumanowi i niejakiemu Hammermei-

sterowi. Potomkowie ich jeszcze dziś za-i
mieszkują w Bydgoszczy i okolicy. Wyda­
lono w tym czasie (około roku 1857) dwóch

,, handełeśów" żydowskich, z których ieden

pojął za żonę córkę krawca żydowskiego
Hersza, oraz handlowca Stanisława Ra]kow­
skiego z Nieszawy.

MASOWE WYDALENIA

POLAKÓW

miały miejsce dopiero w roku 1885 na pole­
cenie kanclerze Rzeszy, Bismarcka; wtedy
Niemcy nie znali litości.

Daremnie błagała żona Jacnlewicza, wła­
ściciela większego gospodarstwa pod Byd­
goszczą. rodowita Bydgoszczanka, wyznania
luterańskiego. aby jej męża, którego pozna­
ła ,jako administratora dóbr w Grodzień-

skiem — nie wydala,no do Rosji, ponieważ
służył w wojsku pruskiem i cieszy się jak
najlepsza opin,ią. Prośby, płacz i groźby, że

,,dzieci swe pozabija" nic nie pomogły. Ja-
culewiczowi nakazano opuścić granice do
dni 14, żonie zaś z dziećmi pozwolono pozo­
stać... w Faterlandzie.

Dalsze losy rodziny Jaculewiczów nie Są
nam znane, najprawdopodobniej wyemigro­
wali z tysiącami innych — do Ameryki.

Notatka ,,verreist ins AuSlend" (wyje­
chał zagranicę) znajduje się. przy 5 nazwi­
skach mieszkańców tylko jednego komisar­
iatu.

Na liście proskrypcyjnej z r. 1885 znaj­
dowali sję; Jaranowskl 1 Wiencierskl (Wę­
gierski), którym jednak udało się wykazać
metrykami, że sie urodzili w Poznańskiem.

W aktach policji bydgoskiej znaleźliśmy
również ożywioną,

KORESPONDENCJĘ Z KONSULATAMI

ROSYJSKIMI

w Gdańsku i Toruniu. Gdański konsul, cho­
ciaż nazwisko miał nawskroś niemieckie,
nie byl przyjacielem Prusaków. Przez dłuż­
szy czas odsyłał on nadesłane mu do wizo­
wania paszporty z dopiskiem, że ,,obcokra.
jowcom;-profesjonalistom wjazd do Rosji
wzbroniony". Przystępniejszy bvł wicekon-
sul toruński - Artimowicz. który kilka ra­
zy pisał do Bydgoszczy, aby jem,u wnrost a

nie do Gdańska przesyłano paszporty do

przejrzenia.
Sielanka prusfeo-rosyjska trwała , dość

d!ugo.
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5,7i9,
wniedzielę3,5,7i9.
Passe- parti ut i bilety
bezpłatne nie ważne

Dziś w piątek
UROCZYSTA
PREMJBRA!

Film, który zadziwił
świat, a Bydgoszcz
czekała nań z upra­
gnieniem Szczytowe
arcydzieło sztuki fil­
mowe} o światowym
sukcesie, reaiizacii
Wi!ły Fors!’a p. tyt

W rolach głównych

MARTHA EGGERTH

HANS JARAY
LUIZA ULRICH
HANS MOSER
OTTO TRESSLER

Nieśmiertelne melodje Franciszka Schuberta w wykottfe
niu Wiedeńskie! Orkiestry Filharmoniczne] i chóru ,,D!e
Wiener Sangerknaben”. Takiego obrazu Jeszcze nie by?o
i po raz drugi nie będzie. Obraz w języku niemieckimi

Nadprogram :

Najnowszy Tygodnik Foxa. Najnow­
sza Kronika Zagr. Pata. Polowania
w Puszczy Białowieży z udziałem
p. Prezydenta Rzeczypospolitej I
ministra Rzeszy Goeringa. cżiss

APBI
do pp. kupców-szefów.
Cekin zapoznania Szerszego ogółu sfer

gospodarczych i kupieckich oraz zaintereso­
wania uczącej sie młodzieży kupieckiej or­
ganizacja Swoją, t. j . Sekcją Uczniów Ku­
pieckich przy Żw. Prac. Kup. - zarząd
Związku wraz z kierownictwem Sekcji, po­
zwala sobie WP. Kupców, członków jak naj­
uprzejmiej zaprosić na walne zehranie, któ­
re odbędzie się dziś, w piątek, o godz. 20-ej
w Resnr?ie Kupieckiej. Zarazem uprasza
sję o łaskawe przysłanie jak. najwięcej u

czącej sie młodzieży kupieckiej, a w szcze­
gólności tej, która jeszcze nie należy do or­
ganizacji naszej,

- Jarmark na konie, bydło rogate i trzo­
dę chlewną odbędzie sję we wtorek, dnia 12

lutego br. od godziny 8 począwszy na targo­
wisku przy Rzeźni Miejskiej.

— Herbatkę towarzyską z tańcami urządza
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet Oddział Koło

Pań w Bydgoszczy w poniedziałek dnia 11 lute­
go br. w dużej sali Resursy Kupieckiej. Wie­
czór ten zapowiada się naprawdę cudownie.

W osfatniei chwili
jeszcze psręsłów o Balu Prasy.
Już fraki schną po wielkiem praniu w ben­

zynie, ostatnie ściegi wykończają zapracowane
pó uszy modńiarki i ostatnie wskazówki komu­
nikujemy wszem razem i każdemu z osobna, kto

przyjdzie, bo przyjść musi, w sobotę na wielki,
największy z wielkich, Bal Prasy.

A więc zaczynamy pouczenia od wejścia...
Dostać się będzie można na Bal Prasy tylko
przez bali Hotelu Pod Orłem. Drzwi do ka­
wiarni i cukierni będą zamknięte. Dwie kasy
będą stały do usług P. T. publiczności. Oprócz
zwykłych garderób będzie można oddawać
odzież do przechowania w wyznaczonych na ten

cel pokojach hotelowych. Po tym względem
wygoda jest zapewniona.

Już dziś można nabywać bilety. Przedsprze­
daż uruchomiliśmy w restauracji hotelu ,,Len-
gning”. Czynna cały dzień bez przerwy. W
dniu balu kasy zostaną otwarte na godzinę
przed rozpoczęciem, t.,j. o 8-ej wieczór,

Zwracamy uwagę P. T. Publiczności, że sto­
liki rezerwowane nie będą. Kto pierwszy, ten

lepszy — mówi słynna zasada prawnicza, któ
ra jeśli nie była wydłubana na 12-tu tabiicacl

prawa rzymskiego, to tem gorzej dla tych tablic

Aby zachwycić oko całe} Bydgoszczy, któr(
jak wiadomo w różnych odmianach krąży cieką
wie po Gdańskiej ód rana do wieczora, uru

chomiamy w dzień balowy wystawę nagród ofia­
rowanych przez szanowne kupiectwo naszego
grodu. Będzie się ona mieściła w oknie wysta.
wowem cukierni Pod Orłem i przez obfitość
i jakość tych darów będzie stanowiła nieladą
sensację. Przv te’ sposobności prosimy zain­
teresowane firmy aby nadesłały swe prezenty
w sobotę między 4—5-tą po pot do cukierni
Pod O-łęm i zaopatrzyły w napisy, reklamujące
ofiarodawców.

Przy tej sposo-bności musimy donieść, że dłu­
gą listę ofiarodawców powiększyła firma .,Record-
C.ravates" ofiarując dla pięknego pana piękny
krawat z niemnień piękną chusteczką. E, Die­
trich, Gdańska 78, znany w Bydgoszczy skład
obić meblowych, przesyła nam trzy pluszowe
poduszki.

Tyle jest wiadomości dobrego i złego na

dzień dzisiejszy, przyczem o złem mówimy tyl­
ko dlatego, aby razem z dobrem lepiej wyglą­
dało.

Kto jeszcze nie załatwił sprawunków przed-
balowych, niech się śpieszy. W sobotę We

wszystkich składach konfekcji męskiej i dam­
skiej bęćtą stały ogonki. A więc do zobaczenia

sie na balu.

Pamiętajmy, że zimq wymaga skóra specjalnej ochrony,
zwłaszczo gdy przebywamy dłuższy czas na zimnem

i mroźnem powiełrzu. Nacierajmy przeto twarz i ręce co­
dziennie wieczorem, a także w ciqgu dnia, Kremem NIVEA.
Wówczas nawet mroźne powietrze nie zaszkodzi naszej
skórze, bo pielęgnowana N I V E Ą stanie się delikatna

elastyczna a przytem dostatecznie odporna. - Na całym
świecie tylko Krem i Olejek NIVEA zawierajq Euceryt -

tem też tłumaczy się ta nadzwyczajna skuteczność NiVtl.

PEBECO Spółka Akcyłna w Poznan!a

Itrom NFVEA w pudafkeeA
bieszonych zł 0.40 - 2.60

w łubach cynowych
zł 1.35 12 .25

wiEnto.

Oficerowie niemieccy gośćmi centrum wyszkolenia kawalerji
w Grudziądzu.

Grudziądz, 8. 2 . (tel. wł.). Jak już nokrót-
ce donosiliśmy, onegdaj pociągiem pośpiesz­
nym z Warszawy przybyli do Grudziądza 0-
(icerowie niemieccy z gen. Dalwigk zu L,ich-
tenfels na czele w towarzystwie attache woj­
skowego Rzeszy niemieckiej w Warszawie

gon. Schindlera, Oficerowie niemieccy za­
trzymali sie w hotelu Królewski Dwór. 0
godz. 8 .45 rano goście udali się samochoda­
mi do koszar centrum wyszkolenia kawa­
lerji, gdzie powitani zostali przez komen­
danta centrum płk. inż. Podhorskiego. W
towarzys’twie Szefa departamentu kawalerji
M, S Wojsk, pik. dypl . Karcza oficerowie

niemieccy zwiedzili urządzenia wyszkolenio­
we c w. k,, poczem wzięli udział w śniada-
niu. wydanęm na ich cześć przez płk. dypl,
Podhorskiego. W godzinach popołudnio­
wych ofice.rowie niemieccy przyglądali się
pokazom jazdy konnej podchorążych kawa-

!erji, oraz w dalszym ciągu zwiedzali urzą­
dzenia ćwiczebne. Ó godż. 20.30 odbył się w

salonach kasyna oficerskiego c, w. k. obiad,
wydany przez szefa departamentu kawalerji
Ołk. dypl. Karcza.

W dniu dzisiejszym oficerowie niemieccy
odjada przez Toruń do Berlina.

DZIAŁ !PORT
DWA JUBILEUSZE NA NIEDZIELNYM I

MECZU POLSKA-WĘGRY.

Na niedzielnym meczu bokserskim w Po­
znaniu Polska-Węgry dwaj reprezentacyjni
pięściarze węgierscy, wicemistrz Europy —

Harangi i mistrz Europy Szigetti stoczą w

i niedzielę jubileuszowe walki, mianowicie:
pierwszy - 25-tą, a drugi - ?5-tą w konku-

! ren’cji międzynarodowej.

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA.

Lak już donosiliśmy, w ramach zimo­
wych akademickich mistrzostw świata, od

bywających Sję w §t Moritz, rozegrano
wczoraj pieg narciarski na 18 kim-

Zwyciężył niemiecki zawodnik Jęraiśy w

czasie 1:31,07 sek. Startujący w biegu tym
Polacy zajęli kolejne miejsca: Gledklewicz
— dziewiętnaste, czas 1:40,27 sek., a Woyńa
- 35-te.

W biegu bobslejów z obsadą dwuosobo­
wą zwyciężył1 zespół Szwaj carj i.

WŁ. CZECH MISTRZEM POLSKI

W BIEGU NA 50 KLM.

Krynica, 8. 2 . (tel. wł.) . W czwartek w

ramach ,,Święta zimy" odbył się w Kryni­
cy bieg narciarski na 50 kłm, o mistrzostwo
Polski.

Zgłoszonych do biegu — 21 zawodników,
startowało 17, bieg ukończyło 13. Bieg od­
był się w ciężkich warunkach atmosferycz­
nych i terenowych z powodu śnieżycy.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzowski
zdobył Władysław Czech (Sokół Zakopane)
w czasie 4:44.47 sek., czas na półmetku
2:14.02 sek, 2) Motyka Zdzisław (Sokół Za-

kopane) 4:4755 sek., 3) Motyka Jułjan (Sokół
Zakopane) 4:54.52 sek.

Na półmetku najlepszy czas miał Kar­
piel — 2:07.00 sek., jednak na ostatnich ki­
lometrach trasy zrezygnował z biegu z po­
wodu osłabienia.

REKORDOWE ZWYCIĘSTWO
KANADYJCZYKÓW.

W czwa.rtek bawiła w Bernie kanadyjska
drużyna hokeistów, Winnipeg M,onarchs,
która pokonała kombinowaną drużynę mia­
sta Brna w rekordowym stosunku bramek
24:0 (6:0, 9:0, 0:0).

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA MIASTA

NA ROK 1935.

W dniach od 8 do 10 marca br. zorgani­
zowane zostaną mistrzostwa w boksie na

rok 1935 w wagach od papierowej do cięż­
kiej włącznie. Zgłoszenia należy kierować
do dnia 1 marca br. do Wydziału Wych. Fiz.
ul. Libelta 5,

PIERWSZY KROK LYŻWIARSKL
W niedzielę, 10 lutego br., organizuje

Miejski Komitet W. F. i P . W. o godz. 10-tej
na ślizgawce B. K S Polonja przy ul, Het­
mańskiej ,,Pierwszy krok łyżwiarski" w

grupach od 14 do 16 lat, od 16-18 i powyżej
lat 18, dla młodzieży żeńskiej i męskiej, W

programie jazda szybka: bieg 300 mtr. d!a

młodzieży do lat 16, 500 i 1000 mtr. do lat
18, i 500 i 1000 mtr. dla młodzieży powyżej
lat 18.

Udział w zawodach mogą wziąć zarówn.o
stowarzyszeni jak i njestpwayzyszeni, któ­
rzy nie zdobyli dotąd w zawodach żadnego
z trzech pierwszych miejsc, Zgłoszenia
przyjmuje się na miejscu ,w dniu zawo-dów.

fOafe i softaiFy.
- Polski Biały Krzyż zaprasza uprzej­

mie swych członków t sympatyków na da nr

cing karnawałowy w niedzielę, dnia 10 lute­
go br o godz. 17-tej w sali malinowej ,,Pod
Orłem". (1593

-. Związek właścicieli małych nierucho­

mości urządza dnia 10 bm. o godz. 17 -ej z;

okazji uroczystości 15-lecia zaślubin Polski
z morzem w sali hotelu Lengning przy ul.
Długiej 37 uroczystą akademję i wieczorek

taneczny.
— Tow, Kat. Czeladzi Rzemieślniczej zapra­

sza uprzejmie swych członków i sympatyków
na bal karnawałowy w sobotę, dnia 9 lutego’
bież, roku o godzinie 19-tej w sali p, Wicherta

(,,Stara Bydgoszcz") .
_ (2127

— Zabawa Kotp. Podo!ić. 61 p. p . Korp.
Podofic. 61 p. p . urządza w najbliższą sobotę
dnia 9. bm. w salach Strzelnicy swój doroczny
wieczór karnawałowy, podczas którego do tań­
ca przygrywać będzie zespół orkiestralny 61 pp.
Zabawy 61 p p. zaliczyć należy do najmilszych
zabaw w bież, karnawale, a pięknie udekoro­
wane i rzęsiście oświetlone sale Strzelnicy, do­
borowy zespół orkiestralny i inne niespodzianki
gwarantują specyficzny nastrój, który jest wa­
runkiem szampańskiej zabawy. Początek o go­
dzinie 20 (2148

— Na ustach wszystkich doskonale zapowia­
dający się bal Związku Drogerzystów (właści­
cieli), który uczestnikom’ da mó,c wrążęń i za­
dowolenia. Zatem dla pamięci: 9 lutego w Re­
sursie Kupieckiej! (2136

- Polski Biały Krzyż zaprasza uprzefmie
swych członków i sympatyków na dancing kar­
nawałowy w niedzielę, dnia 10 lutego br, o go­
dzinie 17-ej w sali malinowej Hotelu Pod Or­
łem. Występy pierwszorzędnych sił artystycz­
nych.

PROGRAM RADJOFONICZNY,
SOBOTA. 9 LUTEGO.

WARSZAWA-RASZYN . 6,45: Audycja poranna.
12.10: Koncert zespołu Tadeusza Seredyń-
skiego. Wesoła piątką i Jąsłowski (pieśni
i piosenki). 13 ,00: Dziennik południowy.
13,05: D. c. koncertu zespołu Seredyńskiegó.
15,35: Przegląd giełdowy. 15,45: Nowe na­
grania na płytach. 16,30: Wesoła audycja dia

dzieci. Tr, ze Lwowa. 17,00: Transmisją na­
bożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. Kaza­
nie p, t. ,,Przewodniczka na drogach życia"
wygłosi ks. kan. St, Żelazowski. 17,50:
, ,Współczesne wnętrze" (odczyt). Tr. z Kra­
kowa. 18 00: Wiadomości rolnicze. 18 ,10:
Życie kulturalne i artystyczne stolicy. 18 ,15:
Sześć utworów Paderewskiego w wyk. St,
Staniewicza. 18,45: ,,Z badań nad zapłodnie­
niem i hormonami" - reportaż z Zakładu bio­
log;: Uniw Jagiellońskiego. Tr. z Krakowa.

19,00: Pieśni Jarosława Kricki dla dzieci w

wyk, Heleny Reut-Tymienieckiej (śpiew)
i Karola Szafranka (akomp.) . Tr. z Katowic.

19,20: ,,Gostyń, miasto u stóp św. Góry"
(Poznań) 19 30: Wiadomości sportowe. 20,00:
To karnawał... WyKonawcy: ork P. R. pod
dyr. St Nawrota i soliści. 20 ,45: Dziennik

wieczorny. 20,55: Jak pracujemy w Polsce.
21,CO: Muzyka polska w _wyk ork. symf. P,
R. pod dyr Grzegorza Fitelberga i Eugen­
iusz Maj (śpiew), 21,45: ,,Ignacy Krasicki" j
(z powodu 200-nej rocznicy urodzin) szkic 1

literacki 22,00: Koncert reklamowy, 22 ,15:
Muzyka taneczna z dancingu ,,Paradis".
23,00: Wiadomości meteor, dla komunikacji
lotniczej. 23,05: Loża szyderców. 23,35: Na
zakończenie tygodnia — płyty. 24,00: Re­
transmisją muzyki tanecznej z Londynu. (Tr,
z Krakowa).

ZAGRANICA. 19,00! Berlin. Utwory Goetza,
Hamburg. Melodje staroniemieckie. Kolon}a.
Utwory Mozarta. Monachjum. ,, Ciotka Tere­
sa", operetka de Champsa. Budapeszt. Re­
cital śpiew’, 20,00: Oslo. Koncert wiec?.

Praga. ,,Norma", opera Belliniego. Kopen­
haga. Muzyka kamer. Wiedeń. Radjopot-
pourri. 21,00: Radio Paris, Wesoły wieczór.
Lahti. Muzyka tan. Strasburg. , ,Wiedeński

walc", operetka J, Straussów (ojca i syna).
22,00; Stockholm. Muzyka tan, Sztutgart,
Muzyka tan, Kopenhaga. Muzyka lekka.

23,00: Budapeszt. Muzyka tan. Hamburg.
Muzyka tan. 24,00: Sztutgart, Muzyka nóćna.

NIEDZIELA, 10 LUTEGO.

WARSZAWA-RASZYN . 9,00: Audycja poranna.
IO,(W: Transmisja nabożeństwa ż Gdyni z o-

ka?ji 15-lecia odzyskania morza. 12 ,05: Prze­
gląd teatralny 12,15: Po-” :cek muzyczny z

bib, warsz ., ’poświęcon’y jłtwcmm Mieczysła­
wa Karłowicza z okazji 25 rocznicy śmierci
(8 lutego 1909 r,). Wyk,: ork. filharm. pod
dyr J.

_Oz:mińfklego, Helena Korffówna

(śpiew), TadeuazZygadło (skrzypce). Akomp.1

prof. L. Urstein. W przerwie ,,Pomorze
i Kaszubi" p. W , Miinnich (Toruń). 14 ,00:
Muzyka salonowa w wyk. wiedeńskiej orkie­
stry ,,Syręna-Rekord" oraz piosenki Adolfa

Dymszy i chóru wesołej lwowskiej świetlicy
żołnierskiej. 15,00: ,,Dyskusja na gminnem
zebraniu", obrazek słuchowiskowy. 15,35:
Muzyka lekka, 15,45: ,,Nic łatwiejszego pod
słońcem", odczyt. 16,00: ,,Obrazek rybacki"
opów. ks. Gołębiewskiego. 16,20: Pieśni mor­
skie w wyk. I. warszawskiego Miejskiego
Koła Śpiewaczego pod dyr. Tad. Czudow-

skiego. 16,45: ,,Nasze przygody na wyspie
Niedźwiedziej", opowiad. dla dzieci. 17,00:
Muzyka do tańca w wyk. ludowej orkiestry
A. Stromberga i Wł. Kaczyńskiego. Wodzi­
rej Wł. Walter. 17 ,50: O książce prof. By-
stropia ,,Dzieje obyczajów" - wygi. prof. H.
Mościcki. 18 ,00: Teatr wyobraźni nadaie siu
ohowisko nagrodzone na konkursie drama­
tycznym na scenariusz słuchowiskowy, 18.45:
Życi,e młodzieży. 19,00: Muzyka lekka. Wyk.:
ork. P, R. pod dyr. St. Nawrota. 19,50: Po­
gadanka aktualna. 20,00: ,,Morze w polskiej
muzyce symfonicznej". Koncert w wyk. ork.

symf. P. R . pod dyr. Mieczysławą Mierze­
jewskiego z udz. Marji Mokrzyckiej (śpiew).
20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pra­
cujemy w Polsce, 21,01: Na wesołej lwow­
skiej fali, 21,30: Wiadomości sportowe ze

wszystkich rozgłośni P. R . 2145: Skrzynka
pocztowa techniczna red. Wacława Frenkla.

22,15: Muzyka taneczna.

INFORMATOR
JU PBZY0EŻDŻA3ACYCU

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia", hotel i res4aur., Dworcowa 19.

Restauracje:

Restauracja, kawiarnia i Cukiernia Berendf,
Dworcowa 6.

O. Neuman, Stary Rynek 14, teł. 1719. Białe

Tygodnie. Płótna, firany, inlety, ręczniki,
kapy za bezcen.

Be-De-Te —_Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­
ska 15. Największy dom tow, Polski Zach.

H. Kaszubowski S.zo,p. Długa 22. Zegarki, biżut,

Drukarnia Bydgoska S. A . , Poznańska 12/14 _-

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec­
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio.

’S
pociągów 2 Bydgoszczy:

rtrr SSn?.s’ęBK -

j”Sf 9śełynlał s,)ą, ,B.JŚ.
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s,-
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JÓZEF KRUSZONA

Zboczyli na manoiace zbrodni
Dziś w wlezieniu dia nieletnich pokutują za popełnione winy

C^%epoztcB^ x "Wojen}ótteRiego %aftładu Ifi?ifcAowaircasećo w :fjeuIHiiie).

Niepokona!ne trudności stają przed dzien­
nikarzem, kiedy się chce dostać do_, w!ęzie,
nia. Ani rusz! Nie kraty i mocne bramy
bronią przystępu, ale jakieś straszne przepi-

sy, których pilnuje prokurator)a. Chcąc to

wszystko pokonać, należy kogoś koniecznie
zamordować, okraść, oszukać lub być conaj­
mniej antypaństwowo podejrzanym.

Zwykły człowiek, a tem bardziei dzienni­
karz, za mury więzienia dostać się nie jest

KS. PROFESOR ZIENTARSKI.

długoletni harcmistrz drużyn bydgoskich, jest
kapelanem i wychowawcą małoletnich ,,więź­

niów" w Szubinie.

w stanie, chyba, 2e przez miłość i ukocha­
nie zawodu popełni jakieś nieatramentow^

przestępstwo. Bo za atramentowe można
konfiskować gazetę (płaci wtedy wydawnic­
two albo skarb państwa), można zapłacić
grzywnę, ale przeważnie zawsze amnestja
bierze w opiekę atramentowego przestępcę
i brajny więzienia są dla niego zamknięte...

Zwykły złodziejaszek większemi cieszy
się względami i zaraz proszony jest ,,sie­
dzieć", tymczasem dziennikarz, ja.k Dante na

bramie piekielnej, tak on na bramie wię­
ziennej widzi napis: Lascicte ogni speranza
— Pozostawcie wszelką nadzieję!

Wszystkie t,e trudności nie istniały dla
mnie, gdy wykorzystując pobyt Swój w Szu­
binie, postanowiłem zwiedzić tamtejszo wię­
zienie dla nieletnich, nazywane inaczej

Wojewódzkim Zakładem Wychowawczym.

Uzbrojony w legitymację prasową walę
śmiało w stronb olbrzymiego kompleksu bu­
dynków zakładowych, położonych tuż za

miastem, przy szosie prowadzącej do Żnin%

Nie zatrzymywany przez nikogo wcho­
dzę główną bramą do parku otaczającego
zabudowania i już za chwilę jestem w kan-

celarji, mieszczącej się na parterze wielkie­
go domu mieszkalnego.

Legitymacja ,,Dziennika Bydgoskiego" za­
stępuje z powodzeniem bilet wizytowy.

W zastępstwie nieobecnego dyrektora p,
dr. Kurpisza, który spędza w Poznaniu swój
urlop wypoczynkowy, przyjmuje mnie wice-

, dyrektor i kapelan zakładu ks. prof. Zien­
tarski.

W gabinecie dyrekcy}nym, urządzonym
skromnie lecz gustownie, przypuszczam re­
porterski atak,

— Wywiad?! Doskonale się składa
_

uprzedza pytanie ksiądz profesor i chętnie
eapoznaje mnie z celem i strukturą organi­
zacyjną zakładu.

- Bardzo nam zależy — mówi ks. Zien­
tarski - by społeczeństwo nabrało o zakła­
dzie szubińskim należytego wyobrażenia
My nie trzymamy naszych wychowanków

jak w więzienia. Nikt nikogo nie bije i nad

nikim się nie znęca. Chłopcy traktowani
sa po ludzku, a nie — jak dawniej — bru­
talnie: po pruskn. ,Wszyscy wychowawcy
zdają s,,b’e sprawę, że młodzież, która za-

(iiMteuie ptzy pracy.

I.

pełnia zakład — to nieszczęśliwe ofiary bra­
ku właściwej opieki rodzicielskiej i społecz.

uej. W wieku chłopięcym albo młodzień­
czym nastąpiło spaczenie charakteru, zbu­
dziły się instynkty i uczucia antyspołeczne
i antypaństwow’e, nastąpiły czyny z kodek,

sem karnym sprzeczne, które w konsekwen­
cji zaprowadziły młodocianych przestępców
przez sale sądowe do zakładu. Państwo
słusznie W’zięło pod uwagę momenty, które

chłopca zaprowadziły do zakładu wycho­
wawczego, Dlatego też za pope.łnienie złe­
go czynu nie’piętnuje go pieczęcią zbrodnia­
rza, nie karze go przymusowym pobytem w

więzieniu, a tylko umieszcza go w zakładzie

wychowawczy m-

— Jak możnaby skonkretyzow’ać ceł przy­
musowego zakładu w’ychowawczego? — rzu­
cam pytanie.

— Ge! jest jasny i prosty, Wychowujemy

typy egoist.yczne, aspołeczne, stojące dotąd
w antytezie i jaw’nej niechęci do prawa w

kierunku państwow’ym i społecznym. Ce­
lem zakładu jest dan’e młodzieży właściwe­

go wychowania, wiedzy ogólnej, uspołecz­
nienia jej, przyswojenia jej sposobu myśle­
nia państwowego I wreszcie uzbrojenia wy­
chowanków w niezbędna wiadomości i zdol­
ności zawodowe, by z bezrobociem i złem!

pokusami potrafili walczyć po powrocie do

aormalnego życia.

— Chcialbym podkreślić — zapala się
ksią.dz prof. Zientarski - że zakłady wycho­
wawcze, jak wogóle szkolnictwo spe-ja’ne,

cieszą s-ę w zachodnich województwach Pol­
ski oddawna dobrze nabyłem obywatel­

stwem, a nawet — jak, Poznański Zakład

Głuchoniemych — przeszło stuletnią traiy-
cją. Poznański Samorząd Wojewódzki z

Kaplica zakładowa, w której wszyscy wycho­
wankowie wysłuchują codziennie mszy św.

mocy ustawy dźwiga ciężar szkolnictwa

specjalnego na swoich barkach, przyczynia­
jąc się tem samem walnie do podniesienia
polskiej kultury i należytego wychowania

młodzieży, Obecnie sądy państwowe nie­
omal z całej Polski, bez względu na miej­
sce pochodzenia wychowanka, przysyłają
nieletnich do Szubina, a liczba ich wzrosła
ostatnio do cyfry 215 chłopców, Tak liczną
obsadę miał zakład szubiński przed 16 laty,
w roku 1918. Wszyscy wychowankowie
przebywają u nas za karę i skazani są pra­
wo-mocnym wyrokiem sądowym. Minister­
stwo Sprawiedliwości, któremu zakład nasz

podlega. ponosząc koSztv utrzymania obec-

nyćh wychowanków, wysunęło szereg ży­
czeń, które szczególnie w odniesieniu do
szkolnictwa wymagały radykalnych zmian.
Starostwo Krajowe w Poznaniu, jako wła­
ściciel i władza naczelna zakładu, darzy no­
we potrzeby wielkiem zrozumieniem. Sto­
sownie też do wieku wychowanków prze­
rzuciliśmy w szkolnictwie punkt ciężkości

ze szkolnictwa powszechnego na szkolnictwo

zawodowe, Chcąc umożliwić chłopcom jak
najszerszy wybór zawodu, Ministerstwo
Spraw(iedliwości wysunęło życzenie, by obok

istniejących warsztatów rzemieślniczych -

jak stolarski, kołodziejski, krawiecki, ślu­

sarski, introligatorski, bieiiżniarski i t, p .

-

obok szkoły ogólnokształcącej i dokształca­

jącej zawodowej zorganizować nowy trzocS

typ Szkoły zakładowe]: szkołę rolniczo­

ogrodniczą. I słusznie, gdyż 33 procent wy­
chowanków pochodzi z w’iosek i, po zw’ol­
nieniu z zakładu, powróci do życia w’iejskie­
go, by pracować na roli.

— Uroczyste otwarcie szkoły rolniczo(
ogrodniczej - objaśnia mnie ks. profesor -

nastąpiło w listopadzie ub. r., w obecności

p, starosty krajowego Begale’go f reprezen.

tantów władz oficjalnych. W oddziale rol­
nym nauka odbywa się pod kierownictwem
inż. Sroczyńskiego, a w oddziale ogrodni­
czym pod kierunkiem dypl. ogrodnika ar­

chitekta Malickiego. Program nauki obmy­
ślony jest na okres jednego roku, z szer­
szeni uwzględnieniem praktyki w !ecie, a

teorji w zimie, Celem szkoły rolniczo-ogrod-
niczei jest danie uczniom dobrego począt­
ku nauki zawodowej. Ukończony rok nauki

obowiązuje oczywiście do dalszej praktyki
tv zakładzie, by dany absolwent po zwolnie­
niu wrócić mógł do domu już jako wykwa­
lifikowany pracownik rolnik i łatwiej uzy­
skać zajęcie zarobkowe.

— A poziom warsztatów rzemieślniczych?
— Wszystkie warsztaty kierowane są

przez wykwalifikowanych majstrów — śpie­

szy ksiądz Zientarski z odpowiedzią.
(Drugą I ostatnią część reportażu zamie­

ścimy w numerze niedzielnym).

Latem, w ogrodzie.,.

Proces o

Echa nieszczęśliwego wypadku na Brdzie
przy moś:ie Teatralnym.

(ak). Nieszczęśliwy wypadek najechania
statku ,,Chopin” na kajak biuralistki Zofji

Starzyńskiej w pobliżu mostu Teatralnego
w lipcu ub. roku znalazł swój epilog przed
sądem bydgoskim. Poszkodowana bowiem
odniósłszy ciężkie obrażenia wewnętrzne
w’niosła przeciwko Towarzyst,wu Żeglugi
Rzecznej ,,Vistula" skargę o odszkodowanie

w sumie 30.000 złotych. Proces cywilny o

odszkodowanie został jednak po kilku ter­
minach odroczony, ażeby odczekać wyniku
procesu karnego przeciwko kanitanowt stat­
ku 70-letniemu Józefowi Bieńkowskiemu,

który ma decydujące znaczenie dla procesu
cywilnego.

Onegdaj odbyła się rozprawa karna prze­
ciwko kapitanowi o nieostrożne sterowanie
statkiem, skutkiem czego p. Starzyńska od­
niosła ciężkie obrażenia cielesne. Tło spra­
wy przypominamy pokrótce:

Jadąc po Brdzie, Starzyńska znalazła się
w pobliżu przystani ,,Gryfu", -

’
- nr’-’e w

szybkiem tempie nadjechał statek parowy
- _Chopin". Starzyńskiej nie udało się

umknąć przed statkiem, tak, że( kajak ,w

pewnej chwili znalazł się między brzegiem
Brdy a ścianą parostatku. Wskutek zgniece­
nia kajaku Starzyńska odniosła ciężkie ,o­
brażenia wewnętrzne. Świadkowie nieszczę­
śliwego wypadku winę przypisywali ka,pita­
nowi ,statku, który rzekomo jechał z niedo­
zwoloną szybkością.

Oskarżony kpt. do winy się nie przyzna­
wał. Jak twierdzi, w pobliżu przystani ,,Gry­
fu" dał sygnał ostrzegawczy. Zaprzecza
również, jakoby jechał zbyt, szybko, i całą
winę przypisuje Starzyńskiej. Radca Tycho-

niewdcz w charakterze rzeczoznawcy zeznał,
że miejsce w którem wydarzyła się kata­
strofa jest bardzo niebezpieczne ą ponadto
na tem miejscu umieszczona jest tablica o.

strzegawcza dla kajakowców.

Naoczni świadkowie jednak obciążali ka­
pitana zeznając, że jechał on z szybkością
dość znaczną. Sąd wydal wyrok skazujący
kapitana statku na i miesiące aresztu z za.

wieszeniem wykonania kary na przeciąg

3 lat.

Ha skradzionych rowerach do Gdyni.
Nieletnich ,,trampów" ściga policja.

(ltj) Na zjawisko włóczęgostwa wśród mło­
dzieży składa się cały szereg przyczyn: głód
przygód, pragnienie wyładowania nagromadzo­
nej energji, chęć wykazania swojej samodziel­
ności i siły fizycznej, czasem ,,zemsta" wobec
rodziców za traktowanie 14-letnich ,,dorosłych
ludzi” jak dzieci, złe stosunki domowe, wresz­
cie cały szereg przyczyn natury ekonomicznej.

Niewątpliwie wszystkie te momenty trzeba

wziąć pod uwagę przy osądzeniu postępku 16-

!etniego Mieczysława Makowskiego, mieszka:ą-
cego w Pieczkach w powiecie bydgoskim. Ma­

kowski namówił swego kolegę, niejakiego Bo­
lesława Mirońsk’ego do odbycia podróży rowe­
rem do Gdyn’, skąd następnie mieli zamiar wy­
jechać... do Ameryki. Pieniądze ukradli rodzi”

com, a potrzebne im rowery znaleźli na terenie

parku lotniczego w Bydgoszczy.
O kradzieży pieniędzy powiadomili policję

rodzice nieletnich włóczęgów, a kradzież ro­
werów na szkodę pracowników

’

bydgoskiego
lotniska zgłosił p. Jan Fie!dorł,

Za uciekinierami zarządzono pościg.

Oszust w roli prezesa
Zwicgzlcu Lokatorów.
Zasłużona kara jednego roku więż’enia.

(ak). W ub. środę zasiadł na ławie oskar­
żonych 36-letni Maksymilian Podgórski z

Bydgoszczy, oskarżony o oszustwo. Podgór
ski dowiedziawszy się, że żona kolejarza Jó­
zefa Jurąsińska miała być. eksmitowana
przez właściciela domu, przedstawił się jej
jako prezes Związku Lokatorów i przyrzek)
jej sprawę ze skutkiem przed sądem prze­
prow.adzić. W tym celu wyłudził od kobiety
86 złotych. Jak się późnie.j okazało, -Tura
lińska ,:ad! a ofiarą rafinowanego oszusta

Oskarżony, niezwykle wygadany, broni!
tię i yyykręcał jak tylko mógł, lecz nic mń

to nie pomogło. Sąd skazał Podgórskiego,
już kilkakrotnie karanego przed sądem, na

jeden rok więzieni%

— Kurs P. W. Związku Oficerów Rezerwy.
Zarząd Koła Związku Oficerów Rezerwy przy­
pomina członkom, którzy zapisali się na kura

p. w., że następne zajęcia odbędą się w piątek,
dnia 8 lutego 1935 r. w godz, od 19-21 w Szko­
le Podchorążych, przy ul. Gdańskiej. Uprasza
się wszystkich tych członków o punktualne przy­
bycie na wspomniany kurs,



— Repertuar kto zamieszczany Jest na

ostatniej stronie numeru w ogłoszeniach
z lewego boku,

— Dyplom technologa-mechanika na wydzia­
le mechanicznym wyższej szkoły budowy ma­
szyn w Poznaniu otrzymał Bogdan Przybylski
z Bydgoszczy.

— Spodziewać się można dłuższego okresu

mroźne) pogody. Państwowy Instytut Meteoro­
logiczny przynosi miłośnikom sportów zimo­
wych wiadomość, że sytuacja meteorologiczna
jest tego rodzaju, i’ż pozwala spodziewać się
dłuższego okresu mroźnej pogody. Silny wyż
barometryczny zajmuje Europę oraz Rosję za­
chodnią i po przejściu silnych wiatrów i nasu­
nięciu się mas powietrza chłodnego, które przy­
brało już cechy kontynentalne, zapanowała w

Polsce pogoda zimowa, a temperatura ma nadal

tendencję do opadania.
— Bezpłatny kurs haftów w Be De-Te, Z

okazji ,,Białych Tygodni" urządza Bydgoski
Dom Towarowy bezpłatny kurs białych haftów,
który odbędzie się począwszy od poniedziałku
dnia 11, bm. w kawiarni na drugiem piętrze co­
dziennie w czasie od godz. 3—6 po południu.

f?esitameraf
starej poisisy.

Stara panna, przelewają.c myśl w atrament,
napisała temi słowy swój testament:

Niech Karolek bierze tremo moje duże,
(przez dwa lata pracowałam na nie w biurze).
D!a. Irenki stara, wschodnia fest makata,
(by ją kupić — nie paliłam cztery lata).
Zosię właścicielką mebli czynię,
(chcąc je zdobyć 6iedem lat nie byłam w kinie)
Klementynie robię prezent z mej salopy
(to są cztery odsprzedane me urlopy),
t ylko brylant, co od roku błyszczy u mnie,

j"azem ze mną pochowajcie w mojej trumnie,
bom zdobyła go bez trudu dla odmiany,
za szczęśliwy na loterji los wygrany,

Ł spnoiBdmiift
S(inBoSBÓfslwo.

Przejmująca tragedja bezrobotnego chłopca.

fkj) Wa,lka o byt wymaga si!nych charakte­
rów, zdolnych do przezwyciężenia chwilowych
niepowodzeń życiowych. Nie ulega najmniejszej
wątpliwości, że człowiek, który dziś stracił po­
sadę a chce utrzymać się na powierzchni, musi

być człowiekiem mocnym fizycznie i duchowo,
zdecydowanym do wałki.

20-łetni czeladnik stolarski Feliks Latowski
?Grunwaldzka 109} jest, niestety, młodzieńcem
bardzo słabego charakteru. Zniechęca, go lada

jakie niepowodzenie. Kiedy znalazł się ostatnio
bez pracy, popadl w apatję, która przerodziła

’sfę niebawem w silną depresję psychiczną.
Wczoraj Latowski, wykorzystując okazję, że

rodziców jego nie było w domu, usiłował tar­
gnąć się na swoje młode życie. W nieustalo­
nych okolicznościach zdobył desperat butelecz­
kę z kwasem siarczanym i bez namysłu zawar­
tość wypił daszkiem.

Działanie trojącego płynu było natychmia­
stowe.

Kiedy zjawili się domownicy, Latowski leża}
aa podłodze, twarz jego wykrzywił paroksyzm
bólu, ręce trucia blade ściśnięte były kurczowo,
a z ust sączyła się piana.

Nie było ani chwili do stracenia.
Zatelefonowano po pogotowie, które ze

Względu na poważny stan samobójcy, przewiozło
go do szpitala.

Na zarządzenie lekarza dokonano niezwłocz­
nie zabiegu wypompowania żołądka. Stan La-

towskfego uległ lekkiei poprawie. Pozostaje on

tednak nadal w szpitalu.

Gdy serce odmawia

posłuszeństwa.
fkj) Wczoraj w godzinach przedpolu dniowych

na ulicy Lubelskiej zasłabł nagle pewien młody
człowiek, Kiedy przechodnie wezwali pomoc
lekarską, cia!o owego mężczyzny było już
zimne. Lekarz stwierdził skon na udar serca

Mimo dochodzeń prowadzonych przez policję;
nie udało się do dziś ustalić nazwiska tragicz­
nie zmarłego. Zwłoki przewieziono do kostni­
cy przy szosie Szubińskie).

88 swa botSe włamoin^e
KBraeis ul. ZaSroimw-

(kj) Nieznani sprawcy dokonali włamania
do mieszkania p, Eugenji Dukałówny, przy ulicy
Zduny 13.

Rabusie, korzystając z nieobecności właści­
cielki mieszkania, splądrowali biurko i szafy
skąd skradli większą part;ę bielizny i garderoby
damskiej oraz różną biżuterię, Łączną wartość

skradzionych przedmiotów oblicza p. Dukałówna
na 1.500 zł. Dochodzenia policyjne w toku.

Pas?żer na gapę.
(k]) Polip!a, dyżurująca na dworcu, przytrzy­

mała wczoraj niejakiego Józefa Latałę, bez

stałego miejsca zamieszkania, który odbył po­
dróż do Bydgoszczy pociągiem jako pasażer na

gapę. Lata?ę odstawiono do aresztu przy ulicy
Wały Jagiellońskie.

Zagadkowa kradzfet brylantów.
(M) Wydział śledczy naszej policji zajmuje

wę sprawą tajemniczej kradzieży biż,uterjł, któ­
ra zgłosiła o. Elfryda Gorzelanna, zam. przy
ni. Grunwałdzk’ej 37.

Jak wynika z opowiadania p. Gorzelannej,
biżn.ferję przechowywała w pokoju jadalnym,
w bufecie. Wczoraj, ku swemu niemałemu prze,
rażeniu, stwierdziła ona, że brylanty znikły.
Wartość biżulerji sięga około 1000 zł.

Ambasador sowiecki na Śląsku.
Do Katowic przybył ambasador sowiecki

w Warszawie Jekób i)awtjan. Pobyt amba­
sadora Sowieckiego ńa Śląsku potrwa parę
dni. Dawtjan w towarzystwie radcy han­
dlowego Tą marina zwiedził buty ,,Falva" i

,.Batory", jłOczem podejmowany Był przez
przedstawicieli wielkiego przemysłu.

Kostucha chodzi za górnikami.
W Chorzowie zawalił się filar na kopa!ni

,,Matylda", zasypując dwóch :górników. Ak­
cja ratunkowa natrafiła na wńełkie trudno­
ści z powodu ciągłego obsuwania się stropu.
Zasypa,ni nie dają znaku życia.

W Sosnowcu wybuchł pożar w sortowni
węgla na powierzchni kopalni ,,Saturn". Na

miejsce poża.ru przybyło 10 oddziałów stra­

ży ogniowej oraz drużyną kópalńiąną w

maskach przeciwgazowych. W czasie poża­
ru jeden z robotników, Cholewa, uległ za­
truciu gazami.

Tajemniczy wybuch
podczas użycia Eiektrolazu,

Z Poznania donoszą: W willi jednego se

znanych wła-ścicieli cukierń w Poznaniu na­
stąpił wczorai w południe wybuch podc.zas
użycia Ęlektrolusu. W pięwytłumaczony
sposób płynna pasta do woskowania podłogi
zapaliła się. powodując eksplozję. Skutki
wybuchu były bardzo gwałtowne, m. in. wy­
sa’dzeniu uległy drzwi.. Trzy oSoby odniosły
poparzenia.

Lava! choruje na grypę.
Paryż, 8 . 2 . (PAT). Agencja Hayasa do­

nosi, że grypa, na którą zachorował mini­
ster Layal, ule pozwala przewidzieć, kiedy
ambasador niemiecki. Kaester, będzie mógł

odbyć z Łayaiem rozmowę w sprawie pro­
jektów lrancusko-angieiskich,

Według wiadomości, nadeszłych z Berli­
na, Koeste.r nie posiada żadnych instrukeyj
co do niezwłocznego podjęcia rokowań.

RibbentroDD ma szczęście.
Berlin. 8. 2. (PAT). Na jednej z głównych

ulic dzlełnicy zachodniej Berlina zderzył
się dziś samochód, w którym Jechał pełno­
mocnik kanclerza, von Ribbentropp, z dru­
gim samochodem pasażerskim. Oba wozy
zo-stały uszkodzone, von Ribbentropp wyr
śzedl bez śzWankp,

,,Main" zarfoiuegK.
Berlin, 8. 2. (PAT). Z Waruemtlnde do­

noszą, że parowiec rybacki ,,Main", który cd
czasu swego wyjazdu w dniu 22 stycznia za.­
ginął, uważany jest obecnie za stracony.
Według depesz nadeszłych z Norwegji: w po­
bliżu Stavanger fale morskie wyrzuciły na

brzeg łódź ratunkową, pochodzącą z parow­
ca jMain". W inncm miejscu morze wy­
rzuciło szczątki statku, będące prawdopo­
dobnie szczątkami zaginionego pa,rowca.
Załoga ,,Main" składała się z 13 marynarzy,
pochodzących z Prus Wschodnich.

Samochód pod kołami podagu.
Moskwa, 8. 2. (PA)T. W pobliżu stacji Sa-

rapul w gUberhjl wiatskiej pociąg pośpiesz­
ny wpadł na samochód ciężarowy, którym
jechało kilku członków jednego z pobliskich
kołchozów. Trzej jądący ponieśli śmierć na

miejsca, zaś kilką jest ciężko rannych.

Pani Olszewska zaszła
do Rzymu piechotą.

Rzym, 8. 2. (PAT). Do Rzymu przybyła
piechotą Polka, pani Olszewska. Przybyła
ona bezpośrednio ź Warszawy. Ż Rzymu u-

daje się p, Olszewska przez Francję 1 Hisz-

pańję do Afryki.

Hiszpania też s?ą zbroi.

Madryt, 8. 2. (PAT). Kortezy uchwali­
ły kredyty w wysokości 8 miłjcnów pe­
delów na zmodernizowanie i ulepszenie
słana uzbrojenia hiszpańskiej piechoty
i artylerjL

Zaez^naia s?e zasfneten?a...
Włochy są niezadowolone z konwencji

lotniczej.

Beriio, 8. 2 . (PAT). Korespondent rzymski
,.Berliner Tagcblatt" donosi o zgłoszeniu
pfzęź rząd włóski u rżądów Wielkie( Bry­
tanii i Francji w drodze dyplomatycznej
zastrzeżeń przeciwko proponowanej konwen­

cji lotniczej. Przygotowywana przez włoskie
ministerstwo spraw zagranicznych nota, za­
wierać będzie uzasadnienie tych zastrzeżeń,
oraz wniesienie poprawek włoskich. Rząd
włoski zamierza wystąpić z planem zawar­
cia kónwencji lotniczej z udziałem 5-cju

i mocarstw, śygnątarjusży Locarna, opartej

na równym podziale praw i obowiązków-
Koła włoskie uważają za niesiuszne, aby z

pośród gwarantów paktu Iokameńskiego
Wiochy obarczona były Jednostronnie tylko

obowiązkami, podczas gdy Wielka Brytanja

korzystać będzie z nowej konwencji,

Śmiertelna walka policji
z komunistami.

So!ja, 8. 2. (PAT). Policja polityczna
przedsięwzięła w środę szeroko zakro­
joną akcję przeciwko komunistom w m.

Gabrowo na południe Bułgarji, gdzie w

Ostatnich czasach dawała się zauważyć
ożywiona działalność komunistyczna,
W czasie obławy dokonano zgórą IM re-

wizyj domowych, w następstwie których
aresztowano 82 komunistów.

Na podstawie zeznań jednego z are­
sztowanych udało się policji odnaleźć

kryjówkę poszukiw’anego oddawna dzia­
łacza komunistycznego Kabaktiejewa,
Gdy inspektor policji w towarzystwie je­
dnego z agentów chciał wkroczyć do
mieszkania Kabaktiejewa, ten rzuc!i

się niespodziewanie ze sztyletem na za­
skoczonych tem policjantów ł po krót­
kiej walce zabił ich ciosami sztyletu,
Mordercy udało się zbiec,

Marsz. Piłsudski na pogrzebie
we Wilnie.

Wilno, 7. 2. Trumna ze zwłokami śp.
Zofji z Piłsudskich Kadenacowej przy­
była do Wilna rano. Na dworcu zjawili
się członkowie rodziny, przedstawiciele
władz wileńskich i liczna publiczność.
Przy wielkiej asystencji kleru trumnę
przewieziono z dworca do kościoła Po-

bernardyńskiego. Na dw’orcu by) obec­
ny marsz. Piłsudski, który przybył spe­
cjalnie do Wi)na wraz ? rodzinę, na uro­
czystości pogrzebowe. Po odprawieniu

modłów trumnę złożono na karawanie,
zaprzężonym w 6 koni. Na samochodach

ciężarowych żłoźpno liczne wieńce. Po­
chód żałobny przybył do kościoła wśród
bicia dzwonów. Trumnę umieszczono
na katafalku. Kościół był przesłonięty
czarnym kirem.

Dzjgiaj w piętek 8 bm. trumna złożo­
na będzie na cmentarzu Pobernardyń-
skim obok trumny śp. Bolesława Kade-

nacego.

,,Kai! Hitler" urzedowem pozdrowieniem ,,Wolnego" Miasta.

Gdańsk, 8. 2. Wczoraj odbyło się ze­
branie gdańskich urzędników senackich
na którem przemawiali now’omianowany
referent personalny senatu, b. adjutant
Forstera, p. Strauchmann oraz prezy­
dent, senatu p. Greiser. P . Strauchmann

w przemówieniu stwierdził m. in., że ja­
ko re.ferent personalny senatu czuje się
przedewszystkiem przedstawicielem par­
t,j i narodowo-socjalistycznej i że przy
ocenie kwalifikacji poszczególnych u-

rzędników będzie szczegółowo badał czy
przeszli przez kursy partyjnego kształ-
centa.

Prezyd.ent Greiser w- swem przemó­
wieniu wspomniał, że z racji opubliko­
w’ania w prasie podpisanego przez niego
listu do senatora Bątzera, zaopatrzone­
go w pozdrowienie ,,Heil Hitler", wyso­
ki czynnik międzynarodowy (wysoki ko­
misarz Ligi Narodów) zwrócił mu uwa­
gę, że używanie tego pozdrowienia w pi­
smach oficjalnych sprzeciwia się konsty­
tucji gdańskiej. P. Greiser stwierdza, że

tego poglądu nie podziela, gdyż zdaniem

jego Hitler jest nietylko wodzem i kanc­
lerzem Rzeszy Niemieckie}, lecz także

symbolem narodu niemieckiego, wobec

czego wszystkim urzędnikom wolnego
miasta wolno w pismach oficjalnych u-

żywać zwrotu ,,Heli Hitler".

Gdańsk, 8. 2. Nowym dowodem szy­
kanowania ludności polskiej przez niż­
sze władze gdańskie jest przeprowadze­
nie dochodzenia przez policję u obywa­
tela gdańskiego narodowości polskiej,
Jana Nastałjego w Piecówie za poinfor­
mowanie innego mieszkańca wsi o moż­
liwości nauczania w języku polskim,
zgodnie z umowę polsko-gdańską. Poli­
cjanci obchodzili w t,ej sprawie wszyst­
kich mieszkańców, zaś w szkole miej­
scowej nauczyciel oświadczył, że rodzi­
ce, którzy podpiszą wnioski, żądające
szkoły polskiej, zostaną pozbawieni pra­
cy przez swych praoodawców-Niemców.

W ł. w

Jak z powyższego widać, ,,umowy" z

Gdańskiem niedaleko zaprowadziły. Stał

się on już niemiecką, prowincją, prze­
znaczona ponadto do szykanowania na­
szej mniejszości. Pan Greiser może być
zadowolony z dotrzymania swych obiet­
nic.’

kalendarzyk zebrań Ch. D.
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE,
Roczne walne zebranie odbędzie się w

piątek, dnia 8 lutego 1935 r, o godz,
19,30 w hotelu Lengning przy u5. Długiej.

ZEBRANIE CH. D. KOŁO BIELAWY,
W sobot,ę, dnia 9 bm. o godz. 7 wieczorem

w lokalu p. Ferenca przy ul Pierackiego
odbędzie się zebranie członków. Aktualny
referat Wygłosi p. rod. Nowakowski. Wó-

hec bardzo ważnych spraw obecność wszyst­
kich członków koni’eczna, Goście i sympa­
tycy mile widziani.

Żebranie zarządu o godz. 6 wiecz.

-s:------------

X A’gda foppoTanmsfiw.

Piątek, 8 lutego.
Godz. 19,00: Związek Rezerwistów OK. VHL

Kolo 7. Szwederowo. Zebranie w lokalu

p, Kołodzieja.
— B- K. 5 . ,,Ruch". Zebranie miesięczne w

Rzeźni Miejskiej.
— Tow, Obywateli i Miłośników Jachcie,. Ple­

narne zebranie w lokalu p. Orczykowskiego.
— Koło Absolwentów przy szkole im. św. Trój­

cy. Schadzka w szkole przy u!. Kordeckiego.
Obecność wszystkich pożądana.

Godz. 19,30; Sokół III- Zebranie zarządu w

lokalu posiedzeń.
— Sokół V sekcja żeńska- Zebranie miesięcz­

ne w salce p. Dzierżanowskiego. Ważne

sprawy.
Godz. 20 00: Klub mandolinfsfńw ,,Lutnia". Lek­

cja obu oddziałów i to do godz. 21 oddz. Ił,
a następnie dwie godz. I oddz. w hotelu

,,Rosenfeld", ul. Poznańska 17.

— K, S. ,,Brda", Zebranie zarządu w Domu

Czeladzi,
— Sekcja Uczniów Kupieckich, Walne roczni

ze,branie w Resursie Kupieckiej.
— Zrzeszenie Pomocników Rzeźbiarskich. Ze­

branie miesięczne przy ul. Król. Jadwigi 13,
_ ,,Wodnik" B. K, S, sekcja łyżwiarska. Ze­

bran;e w cukierni Berendta. Ważne sprawy.
— Tow. śńiewu ,,Lira", Lekcja śpiewu w Re-

! sursie Kupieckiej.
Sobola, 9 lutego.

Godz. 17 ,00: Sokół XII konny. Zbiórką mforo

macyjna u drh. Marherzyńskiego, ul. Sien­
kiewicza 32 m. 4 . Ważne sprawy.

Godz 19 09; Placówka II. Powst. i Wojaków
O. K, VIII. Zebranie plenarne w lokalu p.
Żelaznego. Wały Jagiellońskie.

Godz, ?O 00: Tow. bod. gołębi poczt, ,Jaskółka"1

0227111 Bydgoszcz. Zebranie miesięczne
- w lokalu p, Rzarafińskiei. ul. Hetmańska.

— Tow. Akwariów i Terrorjów ,. Skalaro". Zew
branie w restauracji przy ul. Pomorskiej 50.

Placówka Bydgoszcz Stów, Weteranów hi
arm’i polskie! we Francji. W dniu 9 bm. o go
dziale 18 w lokalu sekretariatu Zw. Inwalidów

Wojennych R. P . przy ul. Marsz. Focha 39 ze­
branie plenarne, a następnie roczne walne ze­
branie. Wnioski na walne zebranie nadsyłać
wcześnie? celem rozpatrzenia do sekretariatu

urzy u!. Ś’ąskiei 4 m. 7.
Kai. Tow. Pohotnlków Polskich przy ko-

ścięło św. Trójcy wzywa członków o odbiór
i książek i legitymacyj u p. Kańciaka, Plao

Poznański 2, s,kład nofceląny.
Tow. glmn. Sokół UL Br,dania lekarskie

dla członków w Poradni Sporfowo-Lekar-
skiei odbędą się od 11-14 iutetro. Zerłaszafi
się do sobot.y u druha Wożniaka, ul. Gdań­
ska L

_____

k

Bank Polski płacił w dniu 8, 2. 19?5 r.

dolafy amerykańskie 528
funty szterlingćw 26 85
franki szwajcarskie 170,94
franki francuskie

guldeny gdańskie 172.34
floreny holenderskie 357,15
marki niemieckie 200,-



WTlS. ZPZlKNISITg^^YPGng’gr, sobota, dnia 9 lutego 1935 y?

W duiu 7 bm. o godz 2-ej w nocy spodo­
bało się Bogu zabrać do arona swych aniołków
po ciężkich cierpieniach, naszego najukochań­
szego synka i braciszka ś, p.

PIIeczBca
w 7-mej wiośnie życia. W żalu nieutuleni

Leanosłwo Witkowscy
x synkiem i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
10 bm. o godz. 4 -tej po południu z domu
żałoby ulica Chocimska 5 (2147

M, BCYTAOA SPADKOWA.
W Sobotę, dnia 9 lutego 1935 r. o godz. 10 przed poł.

w lokata Ha!t Licytacyjnej, Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 7,
sprzedawać będę na rachuneK zainteresowanych, najwięcej dającemu
za ę.)tówkę: maszynę do szycia ..Adler", szafę trzyczęściow ą,

zwykle szafy. 2 piece przenośne, kanapę, leżanki, meble ku­
chenne, większą ilość nońezoch dziecięcych, większą ilość

nowych krawatów i bielizny stołowej i wiele innych przedmiotów

2i5(b Sypniewski, koncesjonowany taksator i licyiatur.

Wo WIECZOREK
który urządzam w sobotę, dnia 9-go Sutego rb.
zapraszam swoich Szanownych Gości oraz Sympatyków

Wł. Ma;erewiczowa, restauracja
ulica Artura Grottgera nr. I

Specjalność: Świeże kiszki własnego wyrobu,
f:aitS i nogi wieprzowe. (1209

i

SILNIKI DIESEL’A i NA GAZ SSANY-MASZYNY
PAROWE - KOTŁY PAROWE - MASZYNY
DLA WYROBÓW GUMOWYCH - URZĄDZENIA
DLA CUKROWNI i RAFINERJI - URZĄDZENIA
CHLODNiCZE - POMPY - KONSTRUKCJE
ŻELAZNE - MOSTY

sTOCZNIAGDAŃSKA

GDAŃSK, WERFTGASSE4.TEL 23441
ADR. TEL .: STOCZNIA GDAŃSKA

PRZEDSTAWlCIELSTWAwPOLSCE:
NADINŻ A. STOLĄ 7IE WI CZ, WARSZAWA, JASNA 11

NADINŻ. E . D0S03Z , KATOWICE. STAWOWA 3/1 .

INI B. WEKER, POZNAŃ, UL . SŁOWACKIEGO 22

INŻ. T. SC5B0R, LWÓW. ULICA WIŚNIOWIKCKICH1
INŻ. J . KRZYMŁISKI, ŁODŻ, ULCA TRAUGUTTA 9

23711

SILNIKI ELEKTRYCZNE - TRANSFORMATORY-

PRĄDNICE - TRANSFORMATORY DO SPAWAN A,
MASZYNY i APARATY POMOCNICZE - DZWONY
KOŚCIELNE ZE SPECJALNEGO SPIŻU
WSZYSTKICH WIELKOŚCI i RODZA JÓW DŹWIĘKU

CzytajcSe 99BPzSemnSk ESyeByasfci^!

BOLESŁAW MAŁECKI
dentysta

Inowrocław, ul. Solankowa 63 I. (róg Staszica)
Przyjmuje: od 9—l i od 3—6 . (2181

Nowoczesna praktyka w z!ecie I kauczuku,

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sadu Grodzkiego w Bydgoszczy, II. rewiru, Mie­
czysław Mystkowski mający kancelarję w Bydgoszczy
ul. Śniadeckich nr. 1, na podstawie art. 602 k. p. c .

oodaje do publicznej wiadomości, że dnia tl la,ego
1935 r , o godz. 9.30 w Bydg )szczy, ul. Fordońska
nr. 36, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, nale­
żącej do Stefana Marynowskiegó, składająeej się
z kutra morskiego, oszacowanej na łączną sumę zł
100 G Ruchomość można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (2153
Bydgoszcz, dnia 26 stycznia 1935 roku.

Komornik (-) Mystkowski.

( o9l

IhlFy PTSCSdSŚ inwenturowa

Pulo a ery dziecięce dawn 2,00 teraz 1,00
Pulowery męskie dawn. 3,50 teraz I,SO
Bluski wełniane dawn. 6.C0 teraz 3,90
Kombinacje ciepłe dawn. 1 .50 teraz O,?S
Budki ciepłe dawn. 2.50 teraz 1,50
Śn’egowce dawn. 4 00 teraz S,90

MERCEDES
Kościelna 10 Bydgoszcz Mostowa 3

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
s!owo 16 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
U w, s, e - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla passa kojących posad, in1żkł

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie śmieniają treści ogłoszenia
aie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy

mECEMIiT^

suche
drzewo twarde dla koło­
dziej oddaje Suligowski,
Gdańska 128. (2113

Łyżwy
narty, smary, sanki, ko-
stjuiny. Długa 25. (2125
-ar

Wólki dziecięce
poleca (1259

F. Kreski

ul. Gdańska 9.

Kupujemy (2149
sprzedajetny, przyjmuje­
my w komis wszelkie
przedmioty. Hala Licyta­
cyjna, Bydgoszcz. Zbożo­
wy Rynek 7, w podwórzu.

Obrączki
ślubne, zegarki, biżuterja,
reparacje starannie tanio.
Skoraczewski, Dworco­
wa 36. ,2158

Daj dzieciom
a specjalnie niemowlętom
ua spożycie tylko Paluszki
Pomorskie, bo są smacz­
ne, lekkostrawne a zatem

chętnie przyjmowane, żą­
dać wszędzie. (2117

Place (983
budowlane sprzedam. Ko­
zietulskiego 21. (Bielawki.)

Repsriuar kin bydgoskich.
ADRIA: ,Nędznicy’, dwie

części razem.

APOLLO: ,Nie jestem
aniołem" i ,Klejnoty
miłości" — premjera.

BAŁTYK:. ,Bohater Ari­
zony" i ,,Żółty detektyw1:

KRISTAL: ,Niedokoń­
czona symfonja"— pre-
nrera.

MARYSIEŃKA: ,Młody
las”.

REWJA: ,Gorzka herbata
gen. Yen" i rewja.

STYLOWE: ,Czarny kot"
i ,Gorzka herbata gen.

Yen".

Parcele (1156
nie drogo sprzedam w

najładniejszej dzielnicy
miasta. Zgłosz. tel. 18-36.

Fabryki
cukierków drażetek, kom­
pletne urządzenie, moto­
ry i młynek do pudrowa­
nia cukru, okazyjnie
sprzedam. Oferty Dzien­
nik ,Ff-bryka". (2l2l

Słodz ny
każdą ilość oddaje
war Bydgoski, Sp. z

Ustronie 7.

Bro-
o. o.

(2076

Kilim
nowy, 17 zł metr3. Sień-
kie wieża U, m. 2 . (2107

Sanie
duże 4 osobowe korzyst-
nie sprzedam. Wrocław-
ska 4. (1909

Dobrze zaprowadzony (2097

skład węgla
i drzewa opałowego jak i

budów anego w mieście na Po­
morzu dobra okolica, bez konku-

ku enc|i. z pow riu stosunków ro­
dź nnych uaiychraiast na sprze­
daż. Do objęcia potrzebne 8-9

tysięcy złotych. Oferty pod ,,K.
W. 3O3% (2097

Maszyną
do szycia 65 zł Długa 68,
m. 13 podwórze. (l 197

Singera
maszynę, łątkową długo-
ramienną, tanio sprzedam
Ks. Skorupki 19, m, 5. (1201)

Sypialki
brzozowe poleca korzyst­
nie stolarnia, Warmiń­
skiego 12. (12u8

K3EDS
Kupię

centralne ogrzewania,
grzejniki słupkowe oraz

piece większą ilość. Ofer­
ty z podaniem ilości oraz

ceny. Inowrocław, Królo­
wej Jadwigi 12, M, Jan­
kowski. (2087

Kupię
dom ze składem, przy
wpłaeie 20 tys. Zgłosze­
nia Dziennik Bydgoski
,Inowrocław". (1192

Radjo
prąd zmienny kupię. O-
ferty filja ,Elibor”. (1205

K" tEKCIB ą
Korepetytor

potrzebny chłopca I k!a­
sy. Łacina, matem., nie
miecki. Filja Dziennika
Bydg. .Sumienny”. (2129

Krawcy
krawcowe, przyjmuje za­
pisy na lekcje kroju dam­
skiego. J. Szymański, ul.
Cieszkowskiego 3. (2128

Angielskiego
francuskiego, niemieckie­
go wyucza szybko meto­
dą Berlitza. Załachowska,
2o stycznia 22. (1789u

Kasyno
ofic 61 p. p . poszukuje
kierownika kuebni, pro­
wadzącego interes na wła­
sną rękę. Wymagana kau­
cja KnO zł. Warunki umo­
wy do obejrzenia na miej­
scu Zgłoszenia: Gdańska
160 do 15 bm. (2131

Agentów
portretowych na dotych­
czas nieoywałyoh wa-

runkacn, poszukuje Za­
kład Portretowy SEMI-
Emai! ,Renesans’, Kielce,
M. Focha nr.. 14 . Now’ości
niebywałe! Żądajcie pro­
spektów! (2138

Podróżującego
młodszego do odwiedza­
nia stolarzy od zaraz.

Zgłoszenia filja Dzien­
nika pod ,Hurtownia".

(1210)

Przedstawicieli
na w’łasny rachunek w

poszczególnych miastach
na artykuł spożywczy
bezkonkurencyiny z zna­
kiem ochronnym. Ofe.ty
,Przedstawiciel” Dzien­
nik. (2116

Rządca (2123
samotay potrzebny od 1.
!li. br.ną 500 mórg z kaucją
5-6 tys. zł służące jako
pożyczka, którą się oprocen­
tuje i zagwarantuje l, hipo­
teką. Oferty pód ,,Rządca".

Panna (2079
do 3 chłopców z lepszem
wykształceniem od 15. II .

potrzebna. Oferty pod
,,W. 6 ." do Dzień. Bydg.

Dzielny
pomocnik fryzjerski i
fryzjerka potrzebni od za­
raz na stałe. Feliks Łu­
kaszewski, Lidzbark Po­
morze (2155

Dobra
posada wolna d!a p. inte­
ligenta. z ukończeniem
kursu handlowego. Gdzie?
wskaże filja Dziennika
Bydgoskiego. (1198

Maszynista (li. 3
kowal potrzebny zaraz

Oferty filja Dziennika
Bydgoskiego pod ,P. K,".

Przychodnia
z gotowaniem zaraz po­
trzebna. Adres wskaże
Dziennik. (2134

Fryzjer (2132
potrzebny. Podgórna 17.

Dziewczyna
rzetelna lub kobieta do
wszystkich prac domo­
w’ych potrzebna zaraz,
Wendowa, Stary Rynek 2i
1 ptr. (2151

Fryzjer
na stalą wypomóżkę po­
trzebny.’ Dolski, Kujaw­
ska 30. (2145

Poslugaczka
potrzebna. Szczecińska l,
m. 5. (1207

Starszy
er potrzebny. Pomor-

sa Zduny l. (120

Dziewczyna
do mycia naczyń potrze­
bna. Kawiarnia Zacisze,
Śniadeckich 3. (1211

Gospodyni
kucharka, zdolna, starsza,
dobre świadectw’a, szuka
pracy. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,Gospodyni’. (2 37

Posługi
całodziennej lub prania
szukam. Bardzo dobre
świadectwa. Aleje Mickie­
wicza 7, m. 5. (2132

K"-g%Fya

Poszukują
3—4 pokojowe mieszkanie
komfortowe. Oferty pod
,285”. (2122

4względni23pokoiowe

w starej dzielnicy miasta
poszukują od 1 marca

rb. Oferty do Dz. Bydg.
Dod ,D. D." (2105

B
JTTo’!Tó’TirYW

POSZUKUJĄ !Ta

,JO(JjU
umeblowaneso, chwilo­
wo z używaniem kuchni
poszukuje młode, bezdzie­

tne małżeństwo. Zgłosze­
nia filja Dziennika Bydg.

pod ,M. B.’ (1199

v; pActHi/.?ŃAO gława

Cena w tej runryoe ł wie sz 50 gr.

2-1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

2 pokojowe:
Kuligowski, Gdańska 33.

3 pokojowe:
Fordońska ’3.

4 pokojowe:
kuchnia. Gdańska 67.

5 pokoi
łazienka. Krasińskiego 4,
m, 4. (1171

Mieszkanie
większe, pierwszego mar­
ca wolne. Cieszkowskie­
go 11, (paj ter i (1984

Mieszkanie
7-pokojowe nadające się
na biuro i mieszkanie
(ewtl. mieszkanie i biura
oddzielnie) do wynajęcia
od l lutego. Mowy Rynek
róg Melchjora Wierzbic­
kiego. (55

Dwa
ładne duże próżne poko­
je. używ’anie kuchni. Kra­
sińskiego 4, m. 4. (1170

Człeropokojowe (2142
komfortowe. Dziennik.

2 pokoje
małe, rok z góry. Pomor­
ska 54, gospodarz. (1202

r

Mleczarnią
na Pomorzu tanio wy­
dzierżawię Część maszyn
musi dzierżawca odknoić.
Oferty administracja, Mle­
czarnia’. (2156

Ubikacje
na warsztaty do wynaję­
cia. Grunwaldzka 83. (2109

interes
nadający się na kolonjal-
kę lub rzeźnictwo z staj
nia wskaże Sw. Trójcy 28
m. 5. (2108

K”usra

Pokój
z utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 14-3 . (2134

2 elegancko (1203
umeblowane pokoje do
wynajęcia. Gamma 5—1.

Ładny
nokoik do wynajęcia. Ku­
jawska 2, m. 10 przy Zbo­
żowym Ryni:u. (2146

Słoneczny (i20i
pokój. Kościuszki 18, m. 7.

,,Golgota”
list odebrałem opóźnie­
niem. czekam niedzielę o

oznaczonym czasie i miej­
scu. ’2155

Przybląkany
polowczyk. Toruńska 84,
m. 3. (2119

Zakład optyczny Oskar Meyer
właśc Jasieńska i Zeiler

zało2. 1899 ulica Gdańska nr. 21 telef. 13-89

Sumienne w.ykonanie wszystkich okularów.
Fachowa i rzete:na ohstuga. (2157

NIEWINNIE OSKARŻONY.

— Adwokat: Oskarżono was o kradzież
klejnotów. Lecz z braku dowodów jesteście
uwolnieni. Rozumiecie?

— Tak. Więc klejnoty mogę sobie zatrzy­
mać.

C,ążarówka
do zwózki stałej potrze­
bna, Oferty Dziennik
pod ,Zwózka". (2120

Szukam
w’spólnika z gotówką 1503
do 2000 zł na urządzenie
zakładu mechanicznego.
Oferty filja Dziennika pod
,1684”. (1204

BacznoSi
szklarze i ogrodnicy!
Wielka zniżka cen na

szkło ogrodowe "Bydgo­
ska Składnica Szkła",
Grodzka 9. (2048

Wspólnika (2-43
lub dzierżawcę z gotów­
ką 3.0( 0 zł, poszukuję za­
raz. Adres wskaże adm.

Prośba! (2i24
Kto z szlachetnych Pań­
stwa dopomoże do ukoń­
czenia studji teolog. Ła­
skawe oferty pod ,Semi-
narjum’ do administracji.

(Jdz ałowca
do fabryki bardzo po-
kupnego, gotówkowego
materjału przyjmę. Go­
tówka zabezpieczona,
pewny dochód. Ryszkow-
ski V\ ąbrzeżno, Pierac-
kiego 10. (2i00

Ceny ogloszeót 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1.00 zl. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 °/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym. samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają, - Ogłoszenia zagraniczne 25 Vo dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2(P/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O, 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczy sław Mistat w Gdyni,


